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Stało się to na skutek interwencyi ambasadora angielskiego.
Warszaw*, 21 lipca. 

OBrony" Państwa, postanowiła m,a wczo- 
5'8.jszem posiedzeniu wysłać bezpośrednio do 

sowietów notę w sprawie rozpoczęcia ro- 
“ ńwań o rozejm.

Na decyzyę wysłania bezpośredniej (noty do 
Moskwy wpłynęła interwoncya p®sła Wielkiej 
Brytanii w Warszawie, Ruzb©lda, który w imie­
niu swego rządu oświadczył, że Rzeczpospolita 
Polska powinna się zwrócić wprost do Rosyi z

propozycyą rozejmu. To stanowisko Anglii było
już znano Radzie Obrony Państwa rwie środę wie 
czarem i  wpłynęło na postanowienie wyjStiaPifca 
noty do Rosyi. • ,. .

t o  i i t n i
Nowy rząd opierać sie będzie o warstwy robotnicze i włościańskie.

Wfi«ttawa. (Teł. M.) Rada Obrony Państwa 
ła d o w a ła  wiczoraj do późnej nocy. W ynik i 
Qarad są pierwszorzędnej wagi.

Na pierwszy plan wiysrtąpiły dwie sprawy: 
Pier wtsza:

u t w o r z e n i a  r z ą d u  o b r o n y  n a r ó d .,
łożonego z przedstawicieli wszystkich stron­
nictw sejmowych, oraz sprawa

*fcZZWLOCZNEGO W YSŁANIA  NOTY BEZ- 
N h k R R D N I O  D O  R Z Ą D U  S O W I E C K I E G O  

Z PROPOZYCYĄ ROZEJMU.

Wszystkie stronnictwa zgodziły się wobec 
P°Vsagi chw ili na końćepcyę utworzenia rzędu, 
r*prerentujęcego wszystkie kierunki. Zgodzo- 
P° się także ua to, że wobec głównego zadania 
ft°Wego {ządu, jakiem  musi być rozejm ł  pokój 
*** wiarunkach honorowych, przewaga zasa- 
^ ićzego  kierunku wi działaniu rządiu musi 
sPoczywać w rękach przedstawicieli stron­
nictw, opierających się o warstwy włościań­
skie i robotnicze.

Jest wobec tego rzeczą, prawdopodobną, że 
prezydentem rady ministrów zostanie przedsta­
w iciel P. S. L., zapewne pos. Witos. Kierowni­
ctwo spraw zagranicznych obejmie pos. Ignacy 
Daszyński. Wobec jednomyślności, jaką osią­
gnięto w  sprawie podstaw tworzenia rzą^u koa­
licyjnego, poobsaidzanie innych tek ni© będzie 
przedstawiało większych trudności. W  każdym 
razie w  ketach sejmowych uważa, się za rzecz 
pewną, że zarówno wysłanie noty bezpośrednio 
do Rosyi z propozycyą rozejmu, Jak i utworze­
nie nowego rzędu dojdzie do skutku w  ciągu 
dzisiejszej nocy.

Przez cały. dzień odbywa ta sdę nieobowiązu.- 
jąca wymiana zdań między przedstawiciela mi 
f.rakcyi sejmowiych w sprawie ustalenia listy 
członków rządu. , W  południe Naczelnik Pań­
stwa pertraktował z leaderami stronnic u w, a  
wyniki tej konferencji przedstawił Radzie 
Obrony Państw a o godz. 8 wieczorem. O ile do 
godz. 12 w nocy nie będzie jeszcze sformowany 
nowy rząd, wówczas notę do Moskwy podpisze 
obecny minister spraw zagranicznych.

sumki z  rządem sowtieickaim, gdy ten rząd e łn io  
istotne znamiona zorganizowanego rządu- Rząd 
francuski z sympatyą śledzi rokowania Lloyda 
George o zawarcie zawieszenia broni i  życay; 
mu powodzenia, a i  (M ś przedpołudniem amba­
sador francuski w  Londynie doniósł, że rząd 
sowiecki stosownie do swoich przyzwyczajeń’ 

f odpowiedział z impertynencją na notę, Jaka do 
niego wyrtosował Lloyd Geo.je . Lloyd George 
zakomunikował sowietom, że jeżeli nie przyjmę, 
zawieszenie brona, wówczas Wielka Brytania 
i alianci będę bronili Polski wszelkml aweml  
silami i we wszystkich formach (Silne oklaska, 
sprzeciwy na skrajnej lewicy). Gdy się oklaski1 
uciszyły, M illeram i ciągnął dialej: Francya do- 
trzyma swego słowa i  jest równie pewną, że 
i  Anglia pozostania wierną swojemu słowu. Ge­
nerał Wratngel osiągnął na Krymie sukcesy 
przeciwko bolszewikom. Znajduje sie tam fakty 
czny rząd, który rozpoczął reformę agrarną, a  
który cieszy się sympatyą ludności.

Uchwały ił. O. P.
, Wars-zawa (PAT) Na posiedzeniach Rady 0- 
~r<xn.y Państwa odbytych w  dniach 19 i 20 iipca 
C' w Belw.ederize pod przewodnictwem Naczel- 

0lka państwa. Rada Obrony Państwa przyjęła 
® -̂ędizy innymii szereg przedłożeń, a. w  szczes 
Solnośei: razporządzeni-c w przedmiocie utworze 
*l5'a straży obywatelskiej na. obszarze b. dzielni- 

Pruskiej, rozporządzenie w sprawie przyjmo­
wania cudzoziemców do armii ochotniczej, roz* 

Porządzenie w  sprawie nielegalnego przekro 
^ D ia  granic, rozporządzenie o zasiłkach dla

ifi

rodzin osób, służących w  wojsku, rozporządze­
nie w sprawie pociągnięcia ludności eto świads 
czeń osobistych przy akcyi ewakuacyjnej, rozpo­
rządzenie w ■ przedmiocie sądów doraźnych w  
byłym zaborze anstryackim i byłym zaborze 
rosyjskim, rozporządzenie, upoważniające m i­
nistra sprany wewnętrznych do przekazania na 
obszarach zagrożonych władzy wykonawczej 
w przedmiocie utrzymania porządku i  spokoju 
dowódcom wojskowym .

(Teł. Obrony Państwa
^  ostatniem swojem posiedźemiu uchwaliła vos

'h ZUttełnenn z.infnnin Naczelnikowi nańsłwa.. zupełnego zaufania Naczelnikowi państwa, 
yf Skutek jego oświadczenia, iż dalsze i ego 

staale w urzędzie musi być zależne od świa- 
r®**ości, że posiada ogólne zaufanie narodu i

na poparcie może Uczyć- Naczelnik państwa za* 
żądał jasnego postawienia kwestyi, a chcąc dać 
możność otwartej wymiany zdań, opuścił ze­
branie. Po powrocie otrzymał zawiadomienie, 
że Rada Obrony Państwa jednomyślnie wyra­
ziła mu votum zaufania.

W  obronie wschodniej Małopolski.
Warszawa. (P A T ) Delegaci lwowscy w  spra­

wie wschodniej Małopolski di’ Loew.emherz i 
radca Rybicki przybyli wczoraj do Warszawy 
i odbyli kilkugodzinną konfereneye z wicemi­
nistrem Dąbrowskim i posłami różnych ugru­
powań politycznych. Jutro przybywa do W ar­
szawy dalsza część delegacyi: dr Chlamtacz,
Pruchnicki, dr MajewskĄ, dr W  er eszczyński i 
dyr. Feldstein, W  najbliższych dniach deiega- 
cyia odbędzie wspólne zebranie z posłami Mało­
polski. Chodzi o obronę interesó w wschodniej 
Małopolski,

Jak w1iadomo, sprawę tę ujął w zeszłym roku 
w  swoje ręce Lwów, który wysiał do Paryża i
Lm dynu jako swoich przedstawicieli p. Dęb­
skiego i  hr. Skarbka. Ta sama delegacja w  tej 
sprawie ujmie w swoje ręce dalsze kierowni­
ctwo sprawy, przyczem dodani jej będą facho- 

jj w i doradcy: prof. Romer, dr Raczyński, Pru­
chnicki, Kiobasa i inni.

Warszawa. (*PAT) Delegaci lwowscy dr Loe- 
wenherz i radca Rybicki odbyli dłużśzą konfe­
rencje z wiceministrem Dąbrowskim.

Warszawa. (P A T ) „Gazeta Warszawska11 za­
powiada przyjazd kilku delegatów ze Lwowa, 
stwierdzając, że chodzi o zastępstwo Interesów 
wschodniej Małopolski wobec zbliżających rię 
rokowań. __________

Gen. delegat wyjechał da Złoczewa!
Lwów (PA T ) Generalny delegat rządu dir Ga­

łecki wyjeżdża jutro dnia 22 hm- w towarzy­
stwie komendanta policj-i pułkownika lioezoiw* 
slkiego do Złoczowa.

Francya będzie bronić Polski wszeikieml siłami
Impertynencka odpowiedź sowietów na notę Lloyd Georgea.

(P A T ) Biura kar. donosi z Paryża pod j mianowicie Polski i Czechosłcwacyi. Millerami ’ 
a jp* 2® hm. Na dzisiejszem popołudniowym po* omawiał następnie obszernie kwestyę polską ! 

izby Millerand składając sprawozda- i  oświadczył, żc koniereneya w Spa, starała się.
^ s â'lno^ci na konferencyi w Spa, oświad < uregulować kwestyę gdańską i  cieszyńską. Zaj- 

rząd francuskrna koniercn-cyi zastę- ' mowała się ona obszernie sytuacyą powstałą 
f*sy + wie siwoje interesy, ale także inte* | wskutek wojny polsko rosyjskiej. Rząd francus*

TiCh państw-, których wznowienie popierał | ki oświadczył, że dopiero wtedy Wojdzie w  sto-

W t
Warszawa (PAT), Z rozporządzenia, komisa­

rza rządu i.a. miasto stołeczne Warszawę, ma 
zasadzie arctykułi: IT. L:C. z. dniia 25 lipca 1919 
roku, w pazediniocic zapewnienia bezpieczeń­
stwa i utrzymania, porządku publicznego w  caa- 
siio wojny, za niezgodne z prawdą j teadeucyj- 
ce przedste, wiernie v/aśui narado wy ch w szere- 
sach żołnierzy, czasopismo żargonowe „Der Ar- 
beiter,< zosiało zawieszone, lokal redakcyi i ad- 
in iiisśriicyi opieczętowany. — Również pismo 
„Wasz Kfcryer11 zoisSało na tydzień zawieszone.



Stx. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" Nnpiei 199

na całym froncie.
Warszawa (PA T ). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 21 b. m.:
Oddziały nieprzyjacielskiej które opanowały 

Grodno, prowadzę walki wzdłuż Szosy Grodno—  
Sąfcńłka J walczę z naszymi oddziałami na wy- 
SSfeSńeł § akńP. W?dłn? Niemna od konnej Wo­
li do ujścia rzeki Szczary bolszewicy wążą za 
wszelką cenę do sforsowania naszych pozycyi 
obronnych. Atak bolszewicki, prowadzony na 
I M f  noki Szczery, a skierowany Gównie na 
pr?yc^OM>k mostowy Rloniraa, zmusił nasze od­
działy do opuszczenia tej miejscowości. Obecnie 
napięto W ńW  tęczę Się na Pół drogi między Sio. 
nimem a Zelwę. W  akcyi na tym małym odcin­
ku nieprzyjaciel skoncentrował trzy dywizye 
piechoty, które przy forsowaniu Szczery pod 
Słonin, em poniosły nadzwyczaj ciężkie straty.

|Ha Polesiu w rejonie DzjałfOwicz oddziały 
nasze po odparciu silnych ataków nleprzyjaołel 
tĘfieb przeszły do kontrakcyi i odrzuciły oddzia­
ły bolszewickie ze swojego przedpola, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców. Na południe od Prypeci 
■łUNniyliMlel, dążąc do zlikwidowania brawu- 
ffipycb ptaków wywiadowczych prnpy geaęra- 
K  Kalaęhęwicza, śkęncęntrewal v  tym rejoaię 
M&g dyyrizyę piechoty i znaczną Róść kawale- 
j f l  }  pp uporczywej walce Opanował Rzeczycę, 
wspierając nosze oddziały do Rrybiczewki. Da- 
Ioj » a  południe, pomimo nadzwyczaj puereicz- 
myo dążenia nlępjrzyjacięla de przerwania ca- 
ąnego frontu nad rzekę Styr, wszystkie ataki ze- 
■tuly przez nasze oddziały odparte.

Na froncie południowym po bohaterskiej o- 
bewaie 18 dywizya piechoty opuściła Dubno, któ 
re zostało zajęte przez kńwaleryę Budionnego, 
pwłłkowanę silnymi oddziałami piechoty. W  
f^Ooje Duhna toczą się obecnie walki pod Tar­
gowicę na północ, a pod Kozinem na wschód.

Bohaterskie oddziały VI. ęrjuii, odpierając w  
dalszym ciągu zaciekłe ataki nieprzyjacielskie 
na linii rzeki Zbrucz, prowadzone przez nieprzy­
jaciela z energią i lekceważeniem życia ludzkie-’ 
Ba. W  wnikaeb tych podkreślić zwłaszcza na­
leży b^baterskie zachowanie się 12 dywizyi puł­
kownika Januszajtisa, którego piechota z po­
dziwu godnym spokojem i odwagą odpiera ata- 
ki piechoty j  kawaleryi nieprzyjacielskiej i  za­
daje bolszewikom nadawyc?aj wielkie straty. 
]Ppd Wołoozkflwcami brygada kawaleryi nie­
przyjacielskiej, która w swe 880 szabel przedar­
ła rtę na paszę tyły, po zadętych i krwawych 
walkach została z powrotem odrzucona zą rze­
kę ?brucz. Pod wpływem tej dzielnej postawy 
naszych wojsk i pgromnych Strat, jaki® POpflsi 
nieprzyjaciel na tym odcinku, przeszedł w nocy 
z 1'9 na 20 b. m, kubański Pddzlał w pełnym 
składzie na na&zą Stronę,

Zastępca szefa sztabu generalnego 
K u lińsk i gen.-podp.

Akcya wojsk ukraińskich.
Więdeń. (T®1, wł.) Ukraińskie biuro prasowe 

pędają pod dalą 18 b. m., że po bitwie pod Ka­
mieńcem podolskim dalsza część wojsk ukraiń­
skich, złożona z oddziałów! policyjnych i  grupy 
Ber ni czka, przeszła pr?e* Upię? pa tęrytęryum 
Wschodnio galicyjskie, a większość wojsk u- 
kraińskich pod dowództwem Pawlenki cofnęła 
się na wschód i operuje obecnie na Podolu 
między Zbruczem a Dniestrem w pobliżu Unii 
kęlejowej Bajta— Zmerynka—Berdyczów, po­

zostając w  ciągłych walkach z wojskami czer­
wonemu, przez co wstrzymany! jest atak wojsk 
czerwonych na Galicyę wtstchodnią.

m m m

(Korespondencyą własna „Gońca Krakowskiego“).
Lwów, 21 lipca. . Przede wazy&tkieni Linda Zbrucza została w ca,- 

W edług otryymiatnych tu wiadomości z  from J łości utrzymana- W  całej wschodniej części 
lą , sy tw eya  jnHiłńrjia znacznie się poprawiła. ’ kraju nastąpiło znaczne uspokojenie.
     * " ' 1 " ......... —mi—i ■ — — M|—

10.000 poszło już na front.
IrWlÓW (Tek M.) Jak Podają dzienniki, we i ków liniowych. Z tego Około ljJ999 ądeszło w 

Lwowie dotychczas zgłosiło się 30.000 ochotni- * pole.

w*"' JUl. 1

Dowody porozumienia Berlina z Moskwą.
rgfcąpb dowód porozumiewania się rządn nie-' uzyskanych yrzez MlHęrąnda dowpdcw

■ P W P

NiBmcy zapewniają o swej neutralności
w wojnie Polski z B o ls iW ł

W iedeń (P A T ) „Neue Fr. Presse1 dono-si z 
Kerliną, pod dartą. .20 bm.: Dzisiejszy urzędowy 
Redchsanzeiger ogłosił następujący komuni­
kat unaędowy: W  zawikłaniach wojennych mię­
dzy republiką polska ą rosyjską repuliką so­
wiecką zachowały Niemcy dotychczasową zupeł 
Oą nepfrąiuość i  będą tę neutralność nadal za­

chowywały. Wobec tego zwracam na to uwagę 
źe wszyscy Niemcy tak w obrębie rzeszy uiie= 
mieckiej jaki zagranicą mają obowiązek wsłrzy 
mać się od wszelkich działań, którehy sprzeci­
wiały fig  neutralności niemieckiej- Podpisany 
prezydent Ebert i  minister spraw zagrandcz* 
aycji S-imoató.

WWW
I M MM

Przed wyznaczeniem granic miedzy Polską a Czechami.
Ly°n  (PA T ). Radio. Komferencya ambasado­

rów zebrała się we w tarek rano, poid przewod­
nictwem Juliusza Cambona. Konfeiencya wy­
słuchała najpierw referatu p. Paderewskiego W

kwwtyi cieszyńskiej, a ńf‘#łęgnpe reteratu pul- 
bowńiką fłWBiałikibgó, RfRerą, prjęw «d »lcrące- 
go komisy i dla oznaczenia granic między P«l- 
ską a CzesbóRlbwąęyę.

delegaci polscy i czecho-słowaccy rozstrzy­
gnięcia wiszącego blisko od dwóch la l sporu 0 
Śląsk Cieszyński. Spisz i Orawę, w ręce •sprtf' 
mierzonych i zobowiązali ęłę ipRenlom 
rządów wydany wyrok wykonać. Plebiscyt zo­
stał zawieszony, a w miejsce plebiscytu już 
,nastąpić w dniach najbliższych w  Paryżu df*. 
cyzya, Konferencya ambasadorów- rozstrzygni* 
sprawę po wj^hichaniu rzeczoznawców' oby­
dwóch stron. Rząd polski wysłał delegatów do 
Paryża, obeznanych dokładnie ze stosunkapM 
narodowościowymi, ekonomicznymi i prawn*- 
mi, t y  przedstawiciele wykazali ustuie i  n8, 
podstawie zebranych dokumentów, że ludność 
polska Śląsku Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy 
pragnie Gorąco przyłączenia się do swojej m** 
ciezzy Bzpl. pobfWcj. Kie pragniemy cudzego, al| 
pragniemy jedynie, by wymierzono sprawiedli­
wość i oddana Polsce co polskie. Nieprawdzi­
we są pogłoski, jakoby Polska chćby jednej 
wioski zrzec się miała na rzecz Czecbosłowacyi* 
Takiej umowy nigdy nie było i niemą, przeć** 
wiiie, rząd polski liczy na to, że przy rozstrzy­
gnięciu sprawy Śląska. Cieszyńskiego, Spiszą } 
Orawry zastosują w ie lk ie . mocarstwa ogłoszony 
przez nie zasadę etnograficzną i że wyznać?# 
granicę zachodnią, i południową Rzeczypospol*' 
tej tam, gdzie kończą się siedziby ludność 
Pilskiej. Dlatego rząd Rzepzypospolitęj poiski«j 
wzyiwa ludność polską z Śląską Cieszyńskiego, 
Spiszą i  Orawy, by wyczekiwała zapaść piają- 
cych decyzyi z ufnością. Niech nikt nie zamąć* 
spokoju publicznego, niech nikt nie da. ąią wy* 
prowadzić z równowagi, bo o to prosi rząd 
Rzeczypospolitej polskiej. Bądźmy kartii i po­
słuszni a\ieziwamu naszego rządu, bo t.ego wy­
maga dobro naszej sprawy.

Fałszerstwa czeskie.
WdTszawa, (Tg). M.) Pyasa czeska donosi, iP 

zwliązki gospodarcze Cieszyna i  okolicy wysłą' 
ły  protesty do rady ambasadorów przeciwko 
podziałowi Śląska Cieszyńskiego pomiedzj! 
Polskę a Cizechosłowiacyę. Zaznaczyć wypaiU' 
że o istnieniu takich związków nic niewiadom0* 
Raczej należy przypuścić, że mamy tu do a*1‘ 
niema z fikcyjnem i związkami, stworzouyip1 
na papierze dla propagandy czeskiej.

Strajki w Czechach,
Praga (PAT) Jak podają dzienniki strajk ge­

neralny w północnych Czechach objął już s ie i#  
Okręgów. W  Libercu na wniosek dra Haljna d* 
chwalono, utworzyć w ciągu pięciu dni radę t§* 
botniczą i  oprzeć się o rady iunotnicz« w Ki** 
dgic i  na Słowaczyżnie.

Cieszyn. (P Ą T ) Przedstawiciel rządu polskie­
go przy międzynarodowej komisy) plebiscyto­
wej ni; Cieszynie dr Feliks Bocheński, wydał do

Wyjazd pi^rws?ycrt robotników 
njemieękteh dó Sowdepii.

Telegram  własfiy ..Gońca K rakotm kie.jg"'

f er lin, 20 łipeą. 
dzienników zf

Szczecina, z portu tamtejszego wyjechał pierw­
szy transport robotników nieinięckich, etnigj U' 
jących na stalle do Rosyj sowieckiej, obejniują- 
cy metalowców i robotników budowlanych. -
Rząd sowiecki alokuje ich w Kołomuie, m iej­
scowości odległej o 120 kilometrów od Moskwy* 
w której znajdują sic wielkie warsztaty kutej®* 
we.

W  ciągu najbliższych tygodn) odjedzie jdsż'
.ĉ .e, z w jedzą rżądu bjemieckiego, kiłkaW śći* 
transportów, po 1000 ludzi każdy. Równoęześnj® 
Z n im i wyjadzie specyalną komisya, delcgowd* 
v.ą z ramienia niemieckich związków zawodo­
wych, dla. kontrplowajiiia w  Rosyi watnmkó'# 
pracy, po^tiieszczenia i wyżytwienia tych eR)*' 
guiantóiw. (Jest to zatem początek wyjazdu tych 
100.00.6 -robotników niemieckich fachowych, letó 
ryeh specyalną utnową zgan-giażowtał rząd sowić 
©ki nie.daw’no; tatki aawai-oia tej umowy sygną- 
lizowiailiśmy przed kilkoma tygodni and. 
Przyp. Red.). ________________

jĘOtBPf I i iw 9» Inriofli
W ą?tąąwą (Teł- M.) Rząd połyki odebrał 

słychać Izbie Polsko-Szwajcarskiej prawo p°* 
Sługrtyąniia #ię godłamj pąh&twnw.cmi- Przyczy­
ną tego ma być dotychczasowa działalność za* 
rządu Izby, który od samego początku istnienia 
nie dokonał ano jednej pożytecznej dla pańsif*® 
trąnąąkcyj. Bfiąeistwo polskie w Rernic ma & 
głosić z polecenia ministerstwa spraw zagrani* 
czpycli komunikat w pansie szwajcarskiej, W* 
wiadaimający, iż Izba traci charakter półuFżf* 
dowy.
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Przyczyny bolszewickiego parcia na zachód.
Izolacya gospodarcza bolszewickiej Rosyi motorem działania sowietów.—■ 
Rosya pożada towarów i żywności, —• Niemiecka historyozofia bolszewi­

ckiej ofenzywy.

Kraków, 22 lipca.
Byłoby zbyt promem wyjaśnianie obecnej bol- 

tofewiokiej ofenzywy przeciwko Polsce tylko mi- 
litarystycznjrmi zapędami rządu sowietów. Ża- 
d«n rząd żyć nie może w y ł o n i ę  wojna, jako 
jod k iem  do swego utrzymatnia się. B.airdzo nie-

towarów do wymiany z rolnikami na żywność. 
Jednocześnie zaś kontentujący się małcm chłop 
rosyjski zupełnie nie jest zainteresowanym w 
tern, aby zwiększyć produkcyjność swej ziemi, 
ponieważ za nadmiar swej produkcji nie do­
stanie żadnych potrzebnych mu artykułów, tyl-

tattwme l ek cyc historyi wykazały, ża© takie rzą- j ko bezwartościowe sowieckie pieniądze", 
dy, któro tę drogę właśnie obrały, obrały tern j Poprostu więc Rosyanie szukają teraz nowych 
®arnem drogę do własnego upadku. Rząd zaś j źródeł zaopatrzenia się w towary z jednej stro- 
bolszewicki nie jest chyba nadludzkim rządem., j nyt a z drugiej sposobów zwiększenia siły  pro- 
®4>y to, co wszystkie inne rządy prowadzi do j Aukcyjnej swego kraju, powiększenia ilości 
przedwczesnego zgonu, jemu właśnie m iało j swoicL środków wyżywienia. Ten ositatni ob- 
wyjść na zdrowie; przeciwnie, jako rządowa, » jaiw> udaniem pana Dombrowisfciego, ma bezpo-
^bszem u od normalnych rządów, musi mu tern 
“ aadziej zależeć na utrzymaniu w  swroim kraju 
^nnalnych , pokojowych stosunków. Musi 
®yć jednak jakaś głębsza, wewnętrzna przy czy- 
^  przedew.szjrstkiem społeczno-gospodarczej, 
Batury), która rząd bolszewicki stawia niejako 
^  póliożeinju przymusowem prowadzenia woj- 
&y> choć może być ona dla niego zgubną, ale o 

takim, którego osiągnięcie na pewno ten 
Ĵ 9d umocni i  ustali wprowadzoną przez niego 
0iriną ustroju społecznego, (choćby z pewnemi. 
diodyfikacyarni, po dykto w a nom i koniecznym 

BPortunizmem wobec rzeczywistości).
T% wewnętrzną przyczyną i  tym przymusem 

^°®Podiarczym je »t dla bolszewików zupełna izio- 
wya, w  której się oni znaleźli wobec reszty 
^Tata cywi li z owanego, a tym cdem  — wejście 
^ Rosyi z powrotem w krąg „rodziny" państw 
cir'vili,zorwamych, choćby tylko dla korzystania 
£ dobrodziejstw mateiyalnych fcego świata, bez 
^drych Rosya obecna poprostu umiera z  głodu, 
^odzi naga i bosa. Dla osiągnięcia tego celu 
^dszewicy najpierw parli agitacyą na wschód, 
a kolonie engielsk ią teraiz zwrócili się na za- 
, dd z m ilitarnym  —  ponieważ ta propaganda 

skutkuje — naciskiem na Polskę.
W „B-urliner Tageblatt" dość głośny dzaennj- 

niemiecki, Eryk Dombrowąki, daje nastę­
pujące, ciekawe wyjaśnienie bolszewickiego im- 
^ y a lizm u , jako dążenia do zbliżenia się po- 
^ d n e g o  do europejskiej cywilizaicyi technicz- 

od której rewolucya bolszewicka się odcię- 
*?'> wtrąciwszy całą ludność Rosyi popaustu w  
«-s jną  nędzę materyalną.
»Bolszewizim —  piszie Dombrowski — do grun 

^  zrujnował przemysłowe i handlowe życie Ro- 
®yi, zrujnował również technikę komunikacyi. 
fr®ya siaia się państwem czysto agiarnem. —  
piasta się wyludniły. Praw ie czwarta część lu- 
^?°'^ci nie ma z czego żyć poprostu, ponieważ 

; Jna ziemi i  jednocześnie nie ma żadnych

średni związek z ich obecną ofensywą przeciw­
ko Polsce.

„N iem a wątpliwości — pistze l/ombrowski, —  
że Rosyanie chcą przejść polskie równiny, aby
wejść w  zetknięcie z Niemcami, aby wejść w 
kontakt z techniczną kulturą ZWrOpy, ponieważ 
tylko ona  może przyjść z pomocą Rosyi, żeby 
za pośrednictwem umiejętnych techników i  ca­
łego aparatu technicznego zrekonstruować zm j 
nowany aparat techniczny Rosji. Pej trak tacy e 
zaś z Anglią  mają Rosyi znowu otworzyć drzwi 
na wszechświatowy rynek, z jego maszynami, 
węglem, odzieżą i  innjrmi niezbednjTni dla Ro­
sy! towarami".

Otóż mamy i  hisrtoiyozoficzną próbkę, opar­
tą na materyialistycznem pojmowaniu oziejów, 
wyjaśnienia kwestyi wschodnio=>europejsldej- 
Pomimo, że ta historyozofia jeut trochę impro­
wizowana^ tnlię można tej argumemtacyij odmó­
w ić słuszności, przesłankami bowiem są fak­
tyczne dane. > Oczywiście, że w  rozumowani u 
tem jest jeden punkt słałby, m ianowicie owo 
„przejście przez polskie równiny", które panu

i)ombrowsk y ‘emu wydaje się samą przez się 
zrozumiałą bagatelką, ale nie wydaje się taką 
na pewno nawet bolszewikom, nie mówiąc już 
o tem, że my mamy tu coś do powiedzenia i 
możemy temu przejściu postawić na drodze po­
ważne przeszkody. A le i sami bolszewicy nie 
koniecznie muszą iść po tej Linii największego 
oporu, aby uzyskać kontakt z techniczną kul- 
śurą Europy. Ogółem jednak ich dążonde ma 
taki •niewątpliwie charakter. Możnaby tu jesz­
cze dodać, że bezpośrednią przyczyną ich ofen- 
zywy na Ukrainę była chęć „zdobycia nowych 
źródeł wyżywienia" w  olbrzymich tamtejszych 
zapasach zlx>ża i zwłaszcza przez zagarnięcie 
nowych zbiorów, oraz również do utrzymania 
kontaktu z zachodem, odciętego przez okupatcyę 
polską Ukrainy.

Najbliższe zresztą wypadki przj^iosą ni ową- 
tpliw ie potwierdzenie, czy takie wyjaśnienie o- 
becnego „parcia na zachód" bolszewickiej Ro­
syi jest słuszne Jeżeli bolszewicy przez wywar­
cie nacisku n »  polski front chcą przedewszyst- 
kiem uzyskać zetknięcie z Europą, uznanie o- 
fjcyalne ich rządu przez rządy państw zachod­
nich, wprowadzenie ich urzędowe „w  towarzy­
stwo" europejskie, ia w  konsekwencyi tego ■wszj- 
stkiego dostęp do wszystkich materyalnych do­
brodziejstw europejskiej cywilizeucya, których 
brak tak dotkliw ie dał się we znaki, —  to po­
winni oni także dążyć do tego, aby ich rokotwOi- 
n ia pokojowe z Polską stały się także ogólno- 
europejskiemi rokowaniami, rodzajem drugiej 
konferencyi pokojowej, która miałaby za zada­
nie zlikwidować i  zdyskontować wszystkie na­
stępstwa wojny światowej, z rewolucyą bolsze­
w icką włącznie. Chyba że pod zetknięciem się 
„z  europejską kulturą techniczną" i p. Dombro- 
w sky i  bolszewicy rozumieją tylko komuniika- 
cyę z Niemcami dla uzyskania materyału tech­
nicznego na dalszą wojnę i  że im ich niemieccy 
przyjaciele przedstawili prze kon jw n  jąeo to 
„przejście przez polskie równiny" jako zadanie 
bardzo proste i  zupełnie łatwe. W tedy trzeba 
będzie ich przekonać o  czemś wręcz przeciw- 
nem i  takiemu ich dążeniu na zachód musi we 
własnym interesie postawić tamę caiła koali- 
cyta.

Stolica w chwili bieżącej.
Przykłady męstwa i ofiarności.

ich posłano na front. Taki jeden postępek zna*
czy więcej, niż tysiąc „oddaiwań się do rozpo­
rządzeń ministeryum wojny". Bo to bywa c z k  

sto frazesem albo wstąpieniem młodych łudzi 
do —  audytoryatu.

Z redaktorów warszawskich poszedł na tront 
do tej pory W itold  Giełżyński. Był on już w y­
sokim urzędnikiem ministeryum wyznań i o- 
świeeenia publicznego, miał pod sobą dział 
ważny, bo całą fimansowość szkolnictwa poi-

W ar *zawa, 21 lipca.
(A ) Wojska nasze ustępują krok za krokiem 

wobec przemocy wojsk 'bolszewickich. Męstwem 
przewyższamy niewątpldwiie armie bolszewi­
ckie. lnteligencyą nasz żołnierz góruje nad żoł-” 
nierzem armii czerwonej. A le  przewaga licze­
bna jest na razie przeciwko nam.

Napływy ochotników przecież wzrasta z każ­
dym du łem. Bardzo piękny przykład dali mło­
dzi wiekiem profesorzy uniwersytetu war
saajwskiiego. Wstąpili do wojska 1 zażądali, by j skiegc, lecz temperament i talent pisarski cią

j j T E iT R T  JM. J . S Ł O W A C K IE G O .

CARMEN f f

^renuiera „Carmen" wystawioną w  r- JJJJw 
J-Obera comiąue" w  Paryżu, poniosła zupełną 
Weskę. Fatalne niepowodzenie opery i  napaści, 
itok,ie ściągnęła na iei twórcę, wszystko to 
^yn iło  się — jak wieść niesie —  do śmierci 
" i*e t ‘a, która jeszcze w tym samym roku wy- 

go z grona żyjących- W ie lk i twórca „Po- 
wiwiacgy pereł" i  „D jam llek nie przeniósł nae- 
t^yodzenda najukochańszego swojego dzieła i  
^ a s l w 37 roku życia. Gdybyż mu dansm było 
w k-ilkiainaście lat. późniei obserwować tryumfal­
ny pochód „Garmeny" po całei Europae i  wre* 
®zeic ujrzeć zwycięski sizturm. uwieńczony zido- 
“ yciem sceny W ie lk ie j w  Paryżu.

Zarówno tekst „Carmeny" (osnuty na tle no­
weli Prospera Merimee) jak i i ej muzyka, na« 
btętniowana. bezwzględnym realizmem i dążąca 

wyrazu bezwzględnej prawdy życiowej — są 
teakeya iprziecaw koturnowej nieco symbolice 
dramatów muzycznych Wagnera. To dążenie 
do realnej prawdy w  muzycznej koncepcyi uczy- 
aooiBirf-ła duchowym ojcem wer\rstyczncj opery 
boskiej, która dziś w użyciu środków, wiodą- 
cVch do tego celu —  idzie bodaj czy nie zada* 
^ko (Mascagni. Leone*vallo,Puccini).

Prześliczna partytura Carmeny, jarząca się 
wifttnę Berliozowską instrumentacya i  ^ypo- 
®g(3inia w  szlachetne ze szczerej inwrencyi pły- 

melodye, zaciekawia słuchacza w  równej 
“ ńorze od poczatkudo końca świeżością i  barw= 
~d ĉ,La lekkiego! rytmu. Jednoczy ona w sobie 
^strząsający tragizm z niemal operetkowo lek- i

kam chwilam i piien-wiiaistkiem metodyjnym, na­
pawając słuchacza różnorodnymi odcięciam i 
wrażeń muzycznych od grozy nor?aws<zy — nia 
lubowaniu się pikajuteryą, lekkiej a wytwornej 
muzyki skończywszy. W tem też leży pi-zyczyna 
wielkiego powodzenia C arm eny.

P. Szafrańska w tytułowej partyi, szalenie po= 
nętnej dla każdego mezzosopranu, rozwinęła 
wszystkie zalety pięknego swego głosu i  subtel­
nej, niezwykle inteligentnej gry scenicznej. N ie 
należy ona do rzędu śpiewaczek, podbijających 
publiczność wysoka fermetą z obowiązkowem 
podbiegnięciem do rampy: jest natomiast a r­
tystką o wysokiej kulturze muzycznej i intele* 
ktualnej. o walorach zatem na. scenie operowej 
aż nadto rzadkich.

P. Romanowski wspaniale odtworzył partyę 
Esoamila, wywaictzająic sobie zwłaszcza bardzo 
ładnie imt< im  etowaną ary a. torjadora gorące 
uznanie wdidowmii. Żałować należy, że talent p. 
Romanowskiego pozof tawiony jest własnej in- 
tuicyl i  własnemu losowi. Miejsce jego jest na 
większej scenie operowej pod iaktomś surcjen- 
Eem j  wytrawnem kierorwictwem. W  borykaniu 
sic z niedoinagazLiam; n:atnrvr technicznej mar* 
nują największe talenty i najwspanialsze mate- 
ryały głosowe.

Trzecia główtnia partya Don Josego wy,padła 
słabo. P. Mann, polując’ namiętnie na przera­
źliw ie głośne, wysokie formaty, zresztą wcale 
nie zachwycająico trzymane, nie odpowiedział 
powierzonemu mu zadaniu. Od występowiczów 
siła rzeczy wymaga się więcej niż od amato* 
rów, a  znacznie więcej cd tego. co nam dał p- 
Mann. Nie odznacza się on ani czystością swojej 
kantyleny, ani inteUgencya swojego aktorstwa. 3 
Brak smaku i  poczucia miairy w  stosowaniu

efektów wokalnych (i aktorskich oeichuje zarów­
no jego technikę śpiewacka, iakroteż jego słabą 
grę sceniczną.

P. Jaworzyńska nie Oipaaiowuje jeszcze partyi 
Michaeli- Ustawiczne niedociągnięcia woiaz z pe­
wna lekko odczuwać sie daiaca niedyspoizycya 
wokalna —  wpłynęły ujemnie na całokształt 
wrażenia, tembaróziei iż  w  ubiegłym tygodniu 
pokazała nam p. Jaworzyńska w świetnie odtwo 
rzonei „Halce", jak potrafi wykonać partyę 
operową.

Bardzo dobrze czuła) się w siwej partyi p. Zbń 
gniowiczówna. Dos^konale dysponowana odcina­
ła się w zespole parekrotnlie swojem c5, a w  grze 
i  charakteryzacji, stiworzyał cygankę, niezbyt 
ustępującą toiwa.rzyswkom Carmony z więkiszych 
scen operowych.

Chór trzymał się więcej niż dzielnie, aczkol­
wiek. o dziel nem trzymaniu sie z nasza orkie* 
stra właściwie nie może być mowy, Podziwiani 
ten tradycyjnie sprawny chór Towarzystwa o- 
perowego z jakąś genialna iutuicyą cm ijający 
wszystlkiie zasadzki, gotowane mu przez kom­
pletnie nieprzygotowana orkiestrę (trzy próby), 
podziwiam też dyr- V ral 1 ek«Wąil e wsk i ego. Part 
crkiestralny Carmeny łatwym jest dla dyrygen­
ta, ale bymiajmmoiej nie dla instrumentalistów. 
Partytura ta wymaga przedewszystkiem rytm i­
cznego i czystego technicznie wykonania, a 
członkowie naszej orkiestry, przeważnie r ie  o* 
panówywoijący technicznie swoich instnimen- 
tów. kłada nam w uszy chwilami tak fałszywe 
zgizyty i  tak brutalniee zatarta linię pojedyn­
czych figur, że całość jest parodyą tej pięknej 
opery, wystawianej tak starannie choćby w ta= 
kim... małym Grazu... Mitra.
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gnęłyj 30  stale z powrotem do dziennikarstwa J tropologiczną, etnograficzną, i  kulturalną,. Oczy
  - Ul__   *_ i. nin w/mmii! Annl nrr Aun». 1 + i w.<-.̂  ma ń>.nłnn rt\«rr «*ł inn>/» ńws •* n np. i n n«r, łtjirtnir 1politycznego, któremu się poświęcał szereg lat 
•po powrocie z Paryża, gdzie skończył onego 
czasu szkołę nauk. politycznych.] Przed trzema 
miesiącami rzucił zatem zawód urzędniczy i  po­
wrócił do dziennikarstwa. Objął redakcyę de­
mokratycznego „Ku-ryera Polskiego", gdyż stale 
najeżał do demokracji dosyć radykalnie zabar­
wionej.

Teraz, gdy wybiła godzina potrzeby dla Ojczy­
zny, potrzeby skupienia pod sztandarem bojo­
wym wszystkich ludzi zdolnych do noszenia 
brani* W itold Giełżyński odrazu, pierwszego 
dnia zapisał się do ochotników z żądaniem w y­
dania go na front. I w- parę dni później, pod 
koniec przyszłego tygodnia stało się jego ży­
czeniu zadość.

Bolszewicy gniotą, nos przewagą liczebną. — 
będzie się to działo tak długo, dopóki ich liczbie 
nie przeciwstawimy naszej liczby.

W  jednem z największych kin warszawskich 
pozazują teraz sceny z frontu bojowego, polska • 
•bolszewickiego. Między innemi są liczne zdjęcia 
z jeńców bolszewickich. Wszystko to typy na 
wpóLaongolskie wtelikoruskie. a więc nosy 
grube i  spłaszczone, kości policzkowe wystają­
ce, oczęta małe i  chytre, ale niema w nich ani 
śmiałości, ani prawdziwego rozumu. W ieje od 
tych postaci jakaś groza zniszczenia i śmierć;. 
Są to wysłannicy Wschodu i Azyi. idący na zni­
szczenie pogodnej i  rozumnej Europy.

Gdy się zestawia z temi twarzami i  z leini 
oczyma oblicza oczy i  postaci naszych żołnie­
rzy, to się dopiero wadzi olbrzymią różnicę an -

naszego żołnierza, jego śmiech, jego ruchy, jego 
uciecha —  to wszystko jest Europą. Dla nada­
rza, dla polityka, dla myśliciela —  te na płó­
tnie filmowem zestawione dw ie armie są naj­
lepszą ilustracyą słów polskich, że Europa 
broni właściwie siebie samej.

Odpowiedź bolszewików na propozycyc Lloyd 
Georga wprowadza w: sferę możliwości i praw­
dopodobieństw dalsze prowadzenie w'ojny przy 
pomocy ententy.

Tc pomoc nie może się ograniczyć tylko do 
przesyłania amuniryi i broni. Potrzebujemy in­
struktorów i  potrzebujemy sztabowców. Pod 
tym względem informacye ściślejsze przywiózł 
z Paryża generał Rozwadowski, który powrócił 
do Warszawy w  dniu wozorajszjm . Oczywista* 
informacye muszą pozostać tajemnicą z uwagi 
na wroga przynajmniej na przeciąg kilku dni.

Nastrój ludności w Warszawie jest dobry. — 
Niema alarmów niepotrzebnych. Ta tężyzna 
ducha jest rękojmią, że ostatecznie zdołamy 
owładnąć niebezpieczeństwami, jakie się teraz 
napiętrzyly na froncie.

Podczas wojny światowej wiojska niemieckie 
dwa razy, w  pierwszym i czwartym roku w oj­
ny podchodziły już pod sam Paryż. Zs pierw­
szym razem podjazdy niemieckie krążyły nie 
dalej, niż 20 kilometrów oa fortów zewnę­
trznych stolicy. Przegrały dlatego, że kiero­
wnicy cywilni i wojskowi Francy i nie stracili 
zamnej krwi. Tak samo będzie i  u ras.

Naród z każdym dniem się lepiej organizuje. 
W ytrwałości i  zimnej k iw i!

Dyktatura walutowa rządu.
Lwów, 21 lipca.

Lwowska „Gazeta W ieczorna" zamie­
szcza artykuł w sprawie ostatnich u- 
chwał Sejmu wi dziedzinie walutowej. 
W yw ody jej, pokryw ające się w zupeł­
ności z naszem wielokrotnie zajmowa- 
nem stanowiskiem w tej mierze zasłu­
gu ją  na rwczęgólnąi uwUgę. Podajemy je 

■ przeto w  całości. (Red.).
ZapotwDadiana od dłuższego czaisu afccy.a), izmie 

rzająca >lo zapobieżenia spekulacyi walutowej 
znalazła ostateczny *wój w yraz w oąfitóżonej 
obecnie ustawie z 9 lipca b. r. w przelrmo 

- udzielenia rządowi pełnomocnictw do wydawa­
nia rozporzą dzeń w sprawie regulowania obro­
tu pieniężnego z krajam i 'zagranicznymi. 
Wzmiankowana ustawa ma charakter uaŁąwy. 
rampwej, t  zm. zakreśla ona jedynie ramy kom­
petencji pańitwfa  w  dziedzinie walutowej, nie 
określając jeszcze jakich środków, ma użyć 
państwo w  celu osiągnięcia zamierzonego celu.

Ustawia; oddaje w  ręce państwa zupełną dyk­
taturę w dziedzinie walutowej na przeciąg je ­
dnego roku. Pierwotny projekt nadania tych 
nadzwyczajnych pełnomocnictw na przeciąg lat 
trzech został w Sejm ie ostatecznie zarzucony. 
W  ciągu jednego roku zatem ma rząd upra­
wnienie do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy, mających na celu regtulacyę obrotu Ą 
pieniężnego z krajam i zagranicznymi. Rozpo- i 
rządzenia te dotyczyć mogą porządku ustalania jj 
powszechnie obowiązującej skali przers ohowy- 
Wamda walut zagranicznych, wi?a unków na­
bywania, posiadania, praedr o  wywiania i  gro- 
mttdjaejaa tychże walut i  dewiz — obrotu 
niemi oraz przewozu uch przez granicę, obro­
tu zagranicznego marek polskich, jakoteż or- 
ganizacyi nadzoru nad całokształtem obrotu 
pieniężnego z krajam i zagranicznymi. Jak z 
wyliczenia uprawnień rządu wynika, równają 
się one dyktaturze w  dziedzinie walutowej.

Kwestya raeyonalności reklamentacyi pań­
stwowej w  dziedzinie walutowej była przed­
miotem obszernych i głębokich roztrząsań sfer 
zainteresowanych oraz dyskusja

sceptycyzm w odniesieniu do skuteczności 
wkraczania państwa w  dziedzinę obrotu walu­
tami, uznając jedynie racyonalność przeciw­
działania nadmiernej, niezdrowej, prowadzonej 
przez nieodpowiedzialne żjjw ioły spekulacyi, 
nie liczącej się w zupełności z intei e«amj o ?ółu. 
P od i reślaliśm ji iż jedynie instytucye finanso­
we, w których rękach spoczywa wt głównej 
mierze oniót walutami i  dewizami, zdolne są 
dro*ą wzajemnego porozumienia, posługiwać 
się arbitrażem światowym tak, by ten nie skie­
rował swego ostrza przeciw interesom naszej 
Saluty.

Omawiana na wstępie ustawa ramowa jest 
zbyt ogónikow f] by na jej podstawie módz oce­
nić, jaką drogą zamierza korzystać rząd z u* 
dzielonych mu przywilejów. Możemy, atoli już 
,na jej podstawie przestrzedz państwo przed u- 
siłowaniem skorzystania z uprawnienia ustala­
nia 'kursów walut. W aluty i  dewizy są towarem 
światowym, a zatem o wiele mniej, niż każdy 
inny towar dadzą się ująć w  mamy jakichkolwiek 
cen maksymalnych. Jedyny efekt sztucznego 
obniżania kursu walut i dewiz zagranicznych 
jest ich ucieczka z Polski z w ielką oczywiście 
dla nas szkodą.

Racjonalniejszy jest juz projekt, będę cy 
przedmiotem rozważań sfer decydujących ogra­

niczenia spekiulacyi walutowej przez ograni­
czenie uprawnienia dokonywania tiaosakcyi 
dowozami i  walutami jedynie do banków, które 
otrzymają specjalne upoważnienie od mini' 
sterstwa skarbu (tzwr. banków walutowych)* 
byłe tylko liczba tych banków walutowych nie 
■była zbyt szczupła i nie przemieniła się w  mo­
nopol kilku iiistytucyi finansowych. Słusznie 
jest postawiona w  projekcie omawianjrm zasa­
da, by banki walutowe sprzedawały sumy w 
walucie zagranicznej jedynie na podstawie u- 
dowrdnionych przez stronę transakcja towaro­
wych zagranicznych, oraz na pokrycie wydat­
ków1 osobistych. Tylko tego rodzaju bowiem 
wydatki mają swe gospodarcze uzasadnienie i 
usprawiedliwić mogą rzucanie naszej valuty 
zagranicę dla nabywania dewiz obcych. Jak ko­
rzystnym dla waluty naszej jest stan rzeczy, 
polegający na zakupach waluty zagraniczne* 
jedynie dla celów gospodarczo uzasadnionych, 
a n ie spekulacyjnych, tego ciekawym przykła­
dem był miesiąc czerwiec, a  nawet okżes obe­
cny, gdy to wskutek zniżki cen światowych i 
baissy walutowej ustała spekulacya niezdrowa, 
a pozostały jedynie transakcje walutowe o go- 
spodai czo-uzasadnionym podkładzie. W  całym 
tym okresie waluta nasza w  Zurychu o wiel® 
lepiej jest oceniana i korzystniej notowana niż 
w okresach poprzednich.

Reasumując, stwierdzamy, iż reglamentacja 
państwa w dziedzinie walutowej jest na osrół 
eksperymentem bardzo niebezpiecznym, że za­
tem państwo z bardzo szerokich uprawnień, ja­
kie mu nadano, winno korzystać jedynie w  gra­
nicach konieczności, ograniczając się jedynie 
do przeciwdziałania niezdrowej spekulacyi 
czynników nieodpowiedzialnych, pozostawiając 
pozatem los naszej waluty naszym Łnstyfcucyom 
finansowym, które winny uzgodnić swą akcyś 
drogą Jobrow c meyo porozumienia w rodzaju 
lig i banków polskich dla poprawy kursu wa­
luty polskiej.

Podatek od zysków wojennych.
Warszawa, 21 lipca. 

(c) JN& moey dekretu o  wprowacjzemu podatku 
od. zysków wojennych przedmiot podatku sta1 
nowi: czysty zysk względnie dochód, osiągnięty, 
w  latach wojeunycn w wysokości, jaka prze­
wyższa normalny zysk z tych źródeł 1 x- W m  
lub na żądanie płatnika, czysty zyisk w zględn i 
dochód z ostatnich trzech lar pokajowweh. Tym 
sp^gbem  podatkowi ulega dochód faktycznie 
odiąemięty .w danym okresie.

Tymczasem komisye p» siatkowe stawiają kwe" 
stjre inaczej, uważając, że ©podatkowaniu i  lega 
różnijca pomiędzy obecnym stanem majątko­
wym płatnik®1, a majątkiem jego przed wojną- 
Tym  sposobem opodatkowaniu ultga powiększe­
nie majątku uzyskane drogą spadku, darowizn, 
a również co najważniejsze 'Ofnica powstając* 
wskutek zwiększenia v artuści przedmiotów 
wchodzących w skład irajątku płatnika. Wy" 
t/ołuie to wiel skarg i protestów.

List z zagranicy, a jakby z Polski.
Krytyczny stan przemysłu jugosłowiańskiego.

(KvrpspótŁdewivya własna „Gońca K rakow skiego").
Zajji .eh, 21 lipca.

(L.) Przemysł i handel w Jugosławii ucierpiał 
f  znacznie w  czasie wojny, i skutkiem wielkich 

trudności związanych z odbudową i braku ćlc- 
' statecznego zrozum ien ia sfer rządowych znaj* 
- duje się przeważnie w zastoju. Fakt ten uderza 

w oczy w najrozm aitszych poszczególnych ga­
li łęziach przemysłowych.

Przemysł drzewny został bezpośrednio do-
 _______  _ _ _ prasowych. f tkmięity przez listopadową katastrofę austryac-
Bo też dotyka ona najistotniejszj”ch momentów j* ką, bowiem .przewrót polityczy przypadł wła
problemu walutowego. W olny handel walutami 
i  dewizam i w  połączeniu z arbitrażem świato­
wym  przedstawia w  dzisiejszej chwili niewąt­
p liw ie w iele ujemnych stron, jak to wykazał 
obecny kres wolności obrotu walutami. N ie­
mniej jednak —  jak  to silnie podkreślały sfery 
fachowe — jeteł arbitraż światowy, najkorzjr- 
stniejszym sposobem na bycia walut i dewiz za­
graniczny eh, bez którjch  nie możemy żadnego 
niemlai towaru sprowadzać z zagranicy (z w y ­
jątkiem nielicznych stosunkowo transakcja 
kompenzacyjnych). Państwo, które ów wolny 
obrót oraz arbitraż ogranicza, czy nawet unie­
możliwia, paraliżuje prawidłowy sposób zao­
patrywania się kraju w  dewizy zagraniczne. 
To też nie j ede okrątni e zaznaczaliśmy nasz

śnie ma początek kampanii drzewnej. Robota w 
lasach mogła być podjęta dopiero z wiosną 
1919 roku. Lecz i wtedy nie rozpoczęła się praca 
normalnie. Utrudnianie stosunki komunikacyj­
ne, ciągle wzrastająca drożyzna środków ży­
wności i  płacy robotnika, spowodowały upadek 
produkcji drzewnej; pozatem musi ona walczyć 
z zbyt radykalną reformą agrarną.

Jugosławia .posiada 1 i  pół miliona ha lasów, 
co wynosi niemal 1/3 całej powierzchni. Z tego 
przypada na Kroacyę i  Sławonię 336-000 ha la­
sów dębowych, okręglo 1 milion ha lasów buko­
wych i 174.003 ha lasów szpilkowych- Wedle fa­
chowych oszacowań wynoszą przeznaczone na

1 miliarda koron, 5.000 wagonów budulco­
wego drzewa bukowego wartości około 60 m ilio­
nów koron i 20.000 wagonów drzewa miękkiego 
wartości 500 miliomów koron.

Przemysł młynarski druga bardzo ważna g®“ 
łaź jugocd<•wiańskiego przemysłu ucierpiał *  
zeszłym roku skutkiem opóźnienia żniw, jako 
też złego gatunku zboża, wobec czego został zre­
dukowany do minimum-

Przemyt! cementowy, który dostarcza przed? 
tnie rocznie okoto 9MM wagonów, wyprodak*' 
w «l zaledwie jedną dzłedątą tego. Główną przy­
czynę zastoju tego przemysłu stanowił brak wf* 
gla. Wszelkie próby poszczególnych przed**? 
don tw dlff zdobycia potrzebnego węgła za 0*8' 
nic r nie znalazły n rządu zrozumienia. Skub 
kiem tego przemysł cementowy został prav 
aastanowiony. Popyt na cemeait dla celów od­
budowy jest bardzo znaczny.

Przemysł ceglanski był przez pięć lat wojny *  
zupełnym za°toju. Gdyby jednak nie brak Wt' 
gla byłby mógł odłudować się bardzo szybk*' 
Niestety, tylko nielicznie cegielnie podjęły ogjo- 
tuczoną działalność.

Przemysł browarniczy podniósł s vą  produk'
j eksport zapasy Kroacyi i  blar^onii 20.00C wago- , cyę, musi jednek w  przyszłości być jeszcze zn*' 

nów budulcowego drzewa dębowego wartości cznie rozszerzony dla p<-krycia zapotrzebować-
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Przemysł browarniczy musi osiągnąć przy tern 
silną ochronę celną wobec konkurencyi zagra: 
bieżnej, która w roku ubiegłym tylko skutkiem 
trudności komunikacyjnych me dawała się zby­
tnio odczuwać.

W ojna wprowadziła również zastój w prze­
mysł skćrniczy, który ograniczył znacznie swą, 
działalność skutkiem braku surowca, a także 
maszyn i  garbnika, które trudno sprowadzać. 
Toteż fabryki dalekie są od przedwojennej zdób 
noś ci dostarczania 20 tysięcy sztuk skór tygo­
dniowo. Dopóki rząd nie wyda zakazu wywozu 
skór, przemysł skórni czy będzie stale w opłaka­
nym stanie.

Przemysł żelazny jest w Jugosławii bardzo 
mało rozwinięty. Toteż ani w połowie nie po=

(List z /
Detroit, 4 lipca. 

Zdawna wiadomo, że Polacy mieszkający w 
Stanach Zjednoczonych, zresztą pełnoprawni 
jak wszyscy inni obywatele amerykańscy nie 
mają zupełnego równouprawnienia pod jednym 
względem —  na polu religijnem. Aczkolwiek 
nieskrępowani w swobodzie wyznania, mają się 
oni o tyle gorzej od innych katolików,^ że jako 
najpóźniejsi emigranci „nie przywieźli oni ze 
sobą hierarchii duchownej i wskutek tego pod­
legali z początku prawie wyłącznie ducho­
wnym katolickim innych narodowości, wcze­
śniej w  Stanach osiadłymi, przede wiszystk iem 
Irlandczykom i  Niemcom. Później stan ten po­
prawił Się o tyle, że zaczęli emigrować do Sta­
nów także ksieża-Polacy, a następnie powoli z 
pośród „amerykańskiej" już polskiej młodzie­
ży wychowało się w miejscowych seminaryach 
duchownych nowe pokolenie księży-Polaków. 
Tworzą oni jednak dotąd tylko niższe ducho­
wieństwo — wyższe, wszyscy biskupi katoliccy, 
to wyłącznie prawie Irlandczycy („A jrysze" 
awani po polsko-ameryikańsku i  szczególnie 
znienawidzeni) oraz Niemcy, i w ich też ręku 
pozostają wszystkie niezmierne bogactwa, skła­
dane przez katolików amery kańskich i  cala po- 

"V: tęga organizacyi kościoła katoliCKiego.
Ten etan rzeczy daje się bardzo odczuwać Po­

lakom amerykańskim. W yższa hierarchia ko­
ścielna, pod której władzą się znajdują, jako 
obca nie dba ani o narodowe potrzeby i inte- 
resa swoich polskich owieczek, ani nawet o 
bezpośrednio jej podlegle polskie duchowień­
stwo, o należyte jego wykształcenie i odpowie­
dni poziom moralny. Przeciwnie, środki skła­
dane przez polskich katolikówn są przez niepol­
skich biskupów obracane na popieranie, dajmy 
na to, narodowych irlandzkich lub niemieckich 
interesów wyborczych, na tworzenie szkól ir ­
landzkich lub niemieckich i t. d., a nieposiada­
nie własnych biskupów pozbawia też Polaków 
części należnym im z racyi liczebności wpły­
wów.

To też Polacy amerykańscy już oddawma 
*v<alczą o własnych biskupów —  lecz Watykan, 
poza jednym jedynym biskupem-Polakiem, 
nie przyznał dotąd więcej stolic biskupich. —  
Kampania w tyjn przedmiocie jednak nie usta­
ło, a jeden jej, dość głośny, w  Stanach etap, te­
raz się w iaśnie rozgr ywa.

Niedawno w porozumieniu z pewnymi były­
mi dygnitarzami rządu Rzeczypospolitej pol­
skiej, wnieśli pewni księża polscy ze Stanów 
Zjednoczonych petycyę do Rzymu. W  petycyi 
tej wyliczono wszystkie upośledzenia tutejsze­
go polskiego kleru wi hierarchii rzymsko-kato­
lickiej w Stanach Zjednoczonych. Przytoczono 
między iimerni, że  w ierni Rzymowi Polacy a- 
meryikańscy liczący około cztery i pół miliona 
Słów, zbudowali przeszło tysiąc świątyń, że 
m iożyli niemal tyleż parafii i  szkól parafial­
ny cli że wartość tych wszystkich fundacyi lu­
du polskiego w Ameryce szacują na setki m i­
lionów, a pomimo to księża-Polacy, nie są do- 
'Puazczani do stanowisk biskupów w Stanach 
Zjednoczonych, i miliomami wiernych Polaków, 
tysiącami księży polskich, oraz m ilionowymi 
majątkami, jak ie złożył wierny w ierze rzymsko­
katolickiej ludi polska, rządzą i gospodarują 
mskupi obcego pochodzenia, Irlandczycy, Nietn- 
cy i Francuzi. Polacy rzymsko-katolicy, poduo- 

dalej petycya, chociaż liczą cztery i pól mi­
erna głów, posiadają zaledwie jednego biskn- 

podczas gdy Irlandczycy, których niema 
razy tylu co Polaków, oraz rzymsko-kato- 

l<* y  Niemcy, których niema tu nawet tylu, co

krywa zapotrzebowania ludności. Zapotrzebo­
wanie to wynosi rocznie 15-000 wagonów żelaza 
kutego. Żela-zo to produkują tylko trzy fabryki, 
których produkeya jest nie wystarczająca tak, 
że brakuje rocznic 6.000 wagonów do pokrycia 
zapotrzebowania- Z czterech pieców hutniczych 
mogą być brane obecnie pod uwagę tylko piece 
hutnicze w Vare<s. Maksy matma produkeya rudy 
żelaznej wynosi rocznie 2 m iliony ceti arów. 
Odlewarniia w Vares produkuje rocznic 67.000 q 
rur i innych fabrykatów z lanego żelazo. W szy­
stkie odlewamie w Jugosławii znajdują się o= 
becnie w  najbardziej krytycznym położeniu 
skutkiem niedostatku surowego żelaza i koksu.

Jednem słowem ogólny obraz sytuacyi jest 
więcej jak niewesoły.

Polaków, dzierżą w swych rękach wszystkie 
dostojeństwa. Taki stan rzeczy, wyłuszcza dalej 
rzeczona petycya, wywołuje niezadowolenie 
wśród Polaków amerykańskich, oddanych ser­
cem i  duszą Rzymowi.

Równocześnie niemal z tą petycyą wniósł 
rząd polski przedstawienie w Kuryi rzymskie] 
w tej sprawie.

Wiadomość o tej petycyi i interwencji rządu 
polskiego w Rzymie zaniepokoiła tutejszych bi­
skupów irlandzkich i niemieckich: boją 3ię oni 
bowiem o utracenie swoich wpływów, a prze- 
dewszystkiem chodzi im -o polskie majątki ko­
ścielne, jakie zagarnęli. W nieśli zatem potaje­
mnie „wyjaśnienie1* tej spornej kwesty i. W y­
jaśnienie to obraża nietylko polsko-amerykań­
ski kler, ale także Polaków- wyznawców religii 
rzymsko katolickiej w  Stanach Zjednoczonych. 
Biskupi irlandzko-niemieccy tak usprawiedli­
w iają swoje postępowanie:

Polski kler w Stanach Zjednoczonych nie po­
siada odpowiednich kandydatowi, którzy nada­
waliby się na stanowiska biskupów. Księża

G d y  O jc u
ORGANIZACYA KOMITETÓW OBRONY PAŃ ­
STWA W  ZACHODNIEJ MALOPOLSCL NA  

OBSZARZE D. O. G. W  KRAKOWIE.

W niedzielę dnia 25 b. m, odbędą się zebrania 
organizacyjne K. O. P. i  wiece w myśl rozesła­
nych instiukcyi w następujących miejscowo­
ściach: Biała del. dr Rowiński, poseł Smulikow­
ski, Bochnia prof. Balicki, Oplustil, Brzesko dr 
Skulski, Chrzanów poseł Żuławski, dyr. Pęc- 
kowski, Dąbrowa prof. Dubiel, Gorlice prof. 
Sikora, Grybów Świderski, Kolbuszową Jan 
Bielak. Nowy Sącz dr Heinrich, poseł dr Marek, 
Nowy Targ dr Struezowtskii, Oświęcim inż. Dro- 
bniak, dr Badania, Krosno poset Misiolek, Ja- 
s>i Jaroszewski, ks. Kraupą, Limanowa (Iwliń­
ski Jan, Lfeko Surówka, Mielec dr Weiner, M y­
ślenice Baran W., Ropczyce Paszkowski T., Rze­
szów dr Starzewski, poseł Chudy, Sanok dr Kra­
jewski, poseł Łańcucki, Strzyżów dr Andrzej 
Kuś, Tarnobrzeg Cbciuk. Tarnów dr Łącki, po­
seł Bobrowski, Wadowice poseł Czapiński, dr 
Bogdani W iktor, W ieliczka poseł Klemensie­
wicz, Żywiec dr Kutrzeba.

PRZEGLĄD SĘDZIÓW I PROKUR ATORÓW.

Wydział kwalifikacyjny S. 1. orgnnizacyjno- 
zaciągowej K. O- P. komunikuje:

Przegląd kwalifikacyjny członków Związku 
Sędziów i Prokuratorów odbędzie się w sobotę 
24 lipca o godzinie 5 popołudniu w sali rozpraw 
apelacyjnych w sądzie karnym .

DALSZY PRZEGLĄD AKADEMIKÓW'.
Przegląd akademików, którzy mają z końcem, 

lipca egzamin a (co należy stw ierdzić poświad­
czeniem z dziekanatu) oraz akademików absol­
wentów i  ahituryentówt którzj mieszkając na 
piowincyi dotychczas nje mogli się zgłosić, od­
będzie się w ostatecznym terminie 31 lipca i dn. 
2 sierpnia o godz. 9 rano w  sali Coli. Novi Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w- Krakowie.

PRZEGLĄD KOMINIARZY.

Przegląd kwalifikacyjny członków stowarzy* 
szenia kominiarzy odbędzie się w pouiedzi dek 
26 lipca br. o godzinie 6 popołudniu w izbie rę­
kodzielniczej.

polscy w Ameryce wogóle prowadzą się w ten 
sposób, który pozostawia wiele do życzenia. Nie 
usłuchali oni władz, przełożonych, któro poleci­
ły im już dawno zaprowadzenie parafialnych 
szkół wyższycjt, a. fundusze na len cel przezna­
czone, zużyli samowładnie na inne cele, albo je 
roztrwonili (!), księża polscy dopuszczają się 
■najrozmaitszych występków i nadużyć, jakie 
odbijają się glośnem echom po sądach amery­
kańskich.

Księża polscy — dowodzi dalej rnemoryał ir- 
landzko-niendecki —  gospodarują skandali­
cznie po parafiach polskich (!) a wykorzystu­
jąc ciemnotę j. wielką religijność ludu polskie­
go, ciągną z niego olbrzymie doehodj'; (!), które 
trwonią na niegodne snkni kapłańskiej uciechy 
i namiętności (!!!).

Taka jest mniej więcej w streszczeniu cwa 
niesłychana odpowiedź biskupów irlandzkich i 
niemieckich nta petycyę kleru polsko-amery­
kańskiego.

Wyjaśnienie to wysłano najpierw do Waszyn­
gtonu, aby nuneyusz papieski wypowiedział 
w  tej kwesty! swoje zdanie. Po orzeczeniu nun- 
cyusza papieskiego odejdą akta te do Rzymu.

Odpowiedź w jw oła ła  ogromne wzburzenie 
wśród! Połeków-k atoli k ów .

Wszyscy oczekują .szybkiego załatwienia spra 
wy przez kuryę papieską. Niezałatwiemie spra­
wy zaogni jeszcze więcej stosunki między kle- 
re mpolskim a dygnitarzami obcomairodawymi.

Jeszcze jedno podnieść można z „wyjaśnienia" 
biskupów, jako fałsz, a mianowicie kwestyę, 
jakoby rząd amerykański był przeciwny temu, 
aby Polacy zajmowali tu staniowdska biskupów!

Rząd wie przecież o tem doskonale, że tak bi­
skupi irladzcy, jak i niemieccy —  sympatyzo­
wali w  tej wojnie więcej z Niemcami, aniżeli 
ze Stanami Zjednoczonymi i alianitiami, pod­
czas gdy klei- polski był lojalnym. Gdyby więc 
byli tu polscy biskupi, to rząd miałby z nich 
daleko lojalniej szych sprzymierzeńców, aniżeli 
z Irlandczyków' lub Niemców.

To też spodziewamy się, że akcyn. ta tara® nie 
ustanie i znajdzie silne poparcie rządu pol­
skiego. Wazz.

zna w o ła !
STARSI LEGIONIŚCI DO GWARDYII OBYWA­

TELSKIEJ.
Byłych Legionistów, którzy przekroczyli wiek 

42 lat lub zostali uiznani za niezdolnych do służ­
by frointomiej. oraz, inwalidów legionowych, xery» 
\va 7nirząd Stowarzyszenia byłych Legionistów 
1914-18 do ziebrania sćę we czwartek dnia 22 bm- 
o godzinie 7 wieczór na placu Groble przed gi­
mnazjum św. Anny. ceiem gremialnego zacią* 
ginięcia się do gwatrdyi obywatelskiej, gdzie u- 
f-worzą. osobny oddział. .
DO WSZYSTKICH MAŁOPOLSKICH STRAŻY 

POŻARNYCH.
Przeszło 1000 małopolskich Straży poitoainych 

■związkowych, fabrycznych, gminnych i Kóllek 
rolniczychl, zrzeszonych pod sztandarem Kara­
towego Związku Straży pożarnych, a Uczącego 
około 50.000 karnych i wyszkolonych w służbie 
obywatelskiej członków — stanowi wjtelką si­
łę. na którą, dziś w gorącej potrzebie Ojczyzną 
liczyć może.

Druhowie! Przez pól wieku pełnicie ma ob­
szarach ziem Małopolski swe ciężkie obowiązki 
nie dla honoru lub zapłaty, ale z pobudek m i­
łości bliźniego; to też dziś jesteście przygoto­
wani. aby stawić mężnie opór nieprzyjacielowi.

W  chwili więc przełomowej, w  której masz 
krótki, lecz szczery i stanowczy wysiłek zdoła 
ocalić niezależność Polski i Jej kulturę naro­
dową wołamy:

Do broni Strażacy! N ie czas na namysły i na 
wahania, się! Do bro<ni!

Stańcie jak jeden mąż, aby ochronić waszą. i 
waszych braci Ojcowiznę od zniszczenia, które 
nam niesie nawala ze wschodu.

Wszystkich Was, którym wolność i dobro na­
szej Ojczyzny leży .n:a sercu, wzywamy do zgła- 
s&aaia się pod rozkazy władz wojskowych i  na­
desłania wykazów zgłoszonych do Krajowego 
Związku.

Cześć!
Naczelnik: Józef \" en mann m. p. 

Dyrektor: Bolesł. Wójcikiewlcz, radca poż. mp.
ODEZWA W YDZIAŁU  GOSPODARCZEGO 
W  SPRAW IE POMOCY DLA WOJSKA-

Wydział gospod. wzywa v. szystkie osoby, chę­
tne do pracy w wydziałach: bieliźniarskim, kra­
wieckim. tiykolarskim , szewskim i introliga-
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borskim, ażeby zgłaszały się codziennie między 
godziny 10 a 12 w biurze Ligi Pomocy przemy* 
słowci ui- Grodzka L. 13, celem otrzymanie in­
form acji.

Praca ca ma na celu uruchomienie warszta­
tów dla żołnierza ochotnika jak i jego rodziny. 
Zajęcie będzie całodzienne lub póldniowc.

Wobec tak poważnego celu nie wątpi Wy* 
dział, że powyższe wezwanie nie pozostanie bez 
echa.

Celem uruchomienia warsztatów dla żołnie­
rza ochotnika i jego rodzin zapras-za się wszyst­
kie osoby chętne do pracy, a to: do objęcia dy* 
żurów i poszczególnych czynności kontrolnych 
w pracowniach, ażeby się chciały zgłaszać ła­
skawie u kierownika wa?-sz tatów K. O. P- P. 
Burczyka w lokalu L ig i Pomocy przemysłowej 
ul. Grodzka 13 codziennie między godziną 10 a 
11 celem otrzymania bliższych informaeyi.

V E R iT A S  VINCTT
od p ią t k u  w Kinie „OPIEKA".

Chwila bieiaca.
K a l e n d a r z y k :

Św. Maryi Magdaleny

Wschód słońca: 3 53. 

Zachód słońca: 710. 

Długość dnia: 15-25.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: ..Dzwony z Corneville".
Piątek: „Księżniczka Trehizondy".
Sobota: „Lalka".
Niedziela popoł.: „Carmen".

Wieczór: „Dzwony z Corneville".
TEATR „BAGATELA"

Czwartek: „Paryżanka".
Piątek: ..Paryżanka",
Sobota popol.: I wieczór taneczny Maryli GretnJo.

Wieczór: „Paryżanka".
Niedziela popoł.: ..II. wieczór taneczny M. Gremio. 

Wieczór: „Paryżanka".
TEATR POWSZECHNY  

Czwartek: „Szczęście małżeńskie".
Piątek: „Szalony pomysł".
Sobota: „Tajemniczy Dżems“.
Niedziela: „Szczęście małżeńskie".

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Czwartek: „Polska krew".
Piątek: ..Cnotliwa Zuzanna".

— o —

Zdradziecki „ataman" Tarnawski 
przewieziony do Lwowa.

Ze Lwowa ,,Wpered“ donosi, że generała 
Tarnawskiego, który swego czasu przeszedł z ar* 
mią ukraińską do bolszewików, praewiaaiono 
pod strażą z Rohatyna do Lwowa.

Bolszewicka fabryka fałszywych 
banknotów w Kopenhadze.

Warszawa (tel. M.). W  Kopenhadze wykryto 
bolszewicką fabrykę fałszywych banknotów, 
którą kierował Niem iec Heinriss.

wszystko pozłacane wartości 70.000 Mp. Za święto­
kradcami rozpoczęto śledztwo.

(z) ZA POKĄTFA SPRZEDAŻ BUŁEK na ulicach 
przyaresztowano Chaję Eisen. Dawida Teichrera, 
Agnieszkę Kozłowską. Helenę Eieblich i Fanę Lehr5 
feld, którym pieczywo skonfiskowano i Józefa Gut- 
ter, którego skazano na 20 M kary albo 12 godzin 
aresztu.

Za sprzedaż pieczywa pokątnym handlarzom ska? 
zano piekarza Goetzla Goldblatia na 100 M kary 
albo 24 godzin aresztu.

(zł ARESZTOWANIE MORDERCY. Policya kra*
kowska aresztowała niejakiego Józefa Muchę faise 
Żaka, rzekomo szofera lat 30. pochodzącego z Lusini 
pow. podgórski, posuknvanego za morderstwo I na- 

! pady rabunkowe.
| (zł ARESZTOWANIE ZBIEGÓW Z WIĘZIENIA 
i ŚW. MICHAŁA, Onegdaj policya krakowska aresztos 
! wała w Podgorzu Annę Bobek lat 24 i Maryę Szy 
i dłowską lat 20. które skazane na cztery lata więzić? 

riia zbiegły ze św. Michała.
(zł MAUdOCIANy NOŻOWNIK. Aresztowano w 

Krakowie Lubertę Rudolfa łat 15. który w kłótni ze 
swoim rówieśnikiem Henrykiem Lassem uaerzył 

( go nożem w rękę.

ZABEZPIECZENIE ZABYTKÓW PRZED NIE­
BEZPIECZEŃSTWEM WOJNY. Konserwator 
zabytków sztuki, dr. Tadeusz Szydłowski, po­
wrócił z objazdu kresowych powiatów wschod­
niej Małopolski, podjętego celem zabezpieczenia 
najcenniejszych zabytków przed niebezpieczeń­
stwem wojny. Przy pomocy wcjskow-ości (D. O. 
G. Lwów) przeprowadził dr. Szydłowski ewa- 
kuacyę cennych zbiorów z zamku w  Podhor- 
cach. Zbiory te (obrazy, meble, biblioteka i t. d.) 
zostały przewiezione pod eskortą wojskową do 
Krakowa.

Z OPERY. W niedzielę dnia 25 hm dana będzie
opra Bizeta „Carmen" w świetnej obsadzie- wystą­
pi bowiem obok Aleksandry Szafrańskiej świetna 
primadonna opery belgradzkiej Helena Łowczyń* 
ska, fenomenalny tenor Warszawski Stanisław Wo­
liński oraz .nakomity baryton opery warszawskiej 
Franciszek Freschel. W poniedziałek dnia 26 daną 
bedzie „Traviata“ opera Verdiego z Heleną Łow, 
czyńsKą, Tadeuszem Łowczyńsłńm i Franciszkiem 
Ireschlem w rolach głównych. Sprzedaż biletów roz 
poczęra wczorai idzie bardzo szybkim tempem.

Z MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś 
kom ci ty a Valabrequa -Szczęście małżeńskie" w do» 
skonałej obsadzie najlepszych sił dramatu, jutro 
wyborna farsa Laufsa „Szalony pomysł".

TEATR „NOWOŚCI" wystawia dziś, we czwartek 
„Polską krew operetko Nedbala, Jutro w piątek 
„Cnotliwe Zuzanna". W  obu operetkach występują 
Helena Milowska i Filip Kulig^wski, którzy wy3tęs 
parni w Nowościach zyskali ogólna fympatyę i u- 
znanie.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH komuni­
kują ram żc na obecną wystawę nadesłano portret 
dzieci p. B. malowany prz<‘z p. Henryka Polichta.
(zł PASI-IARZ TYTONIOWY. Krakowski urząd wal- 

k. z lichwą przytrzymał na rynku niejakiego J. 
Podkówkę byłego keinera zamieszkałego przy ul 
Zygmunta Augusta 9, który sprzedawał papierosy. 
ZakwoM.’, cnowano mu OllO iztuk papierosów.

(zł WŁAMANIE LO KOŚCIOŁA ŚW. MIKOŁAJA 
W KRAKOWIE. Wczoraj w nocy jacyś nieznani 
sprawcy włamali się do kościoła św. Mikołaja przy 
ul. Kopernika, w ten sposób, że przepiłowali kratę 
w oknie i dostali się do zakrystyi skąd skradli mom 
rtrancyę. puszkę z komunikantami i trzy kielichy.

N A D E S Ł A N E .
Zawiadomienie

Podpisane firmy mają zaszczyt zawiadomić, iż 
po przekształceniu wewnętrznem i zsolidaryzowa- 
niu finansowem, podzieliły między sobą zakres 
działania w ten sposób, że firma REIM sp. z o. p. 
przejęła z firmy DROBNER sp. z o. p. dział go- 
spodarozy, farb i materyałów, zaL firma DROBNER 

I sp. z o. p. przejęła z fitmy REIM sp. z o. p. dział 
I hygieniczny ł m edyczny, inne działy, jak np. ai ty 

styczny, chemiczny, sportowy, toaletowy prowa­
dzone będą nadal przez obie firm y, jak dotychczas.

Dziękując za zaufanie okazywane dotychczas 
obu firmom, prosimy uprzejmie o skierowywanie 
łaskawych zamówień wprost do tej z  obu firm, 
w której zakres działania wchodzi dotyczący ar­
tykuł.

REIM sp z o. p. DROBNER sp. z o. p.Champon „Derma"
Najlepszy środek do ra?yonainego 

pielągnownnia włosów. 
Usuwa łupież, nadaje włosom mię- 

kość i połysk.
Żądać w aptekach, drogueryach i perfu- 

meryach.

Fabryka wyrobów chemiczno- 
kosmetycznych „D ER M  A“
JANA PORĘBSKIEGO
Kraków, Podzamcze 14. Telefon 589.
H u r t o w n y  skład na Warszawę i Kongresówkę: 
K. Miklaszewski, Kraków, plao Dominikański L. 1. 
Na L w ó w : Dom handlowy „Zaohód", Sykstuska 14.

S H ó S K R Y P C Y A
w godzinach popołudniowych.
Snbskrypcyę POLSKIEJ POŻY CZKI Odrodzenia 

i krótko i długoterminowej przyjmuje codziennie: 
Chrzeóciańskie Towarzystwo Oszczędności i Po- 

J iyczek w Krakowie, Plac Maryacki L. 2, I. p. 
] w godzinach popołudniowych od 4—6-tej poje- 
' dynczo i zbiorowo od stowarzyszeń społ eznych 

i wszelkich związków DYREKCYA.

16 m e  o coma i m a  w  utywaia
tytko Pudru dotwarzy „Derma"

Puder „Derma" sporządzony z naldelikatniejszych 
składników, nie niszczy cery, jest niedostrzegalnym 
jednakże wybiela ją, nadaje matowy wygląd, chro­
niąc od szkodliwych działań atmosferycznych.

Prawdziwy i oryginalny S*uder „Derma** 
jest wyrobiony w czterech odmianach:

Puder uniwersalny „Derma" 
Puder liliowy „Derma" 
Puder ogórkowy „Derma".

Wystrzegać się naśladowniciw. — Ż ą d a ć  we 
wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach.

falwka wirobiw tiainnyili 1 kamatpoit
DERMA
iana Porębskiego

Kraków, Podzamcze 14. Telefon 589.
H u r to w n y  skład na Warszawę i Kongresówkę1 

K Miklaszewski, Krakóv/, plac Dominikański L 1. 
Na Lwów: Ddm handlowy „Zachód", Sykstuska 14.

Ruch giełdowy.
Kraków, 22 lipca.

(4) Kuch na giełdzie ki akowskiej w dalszym 
ciągu zupełnie słaby. Cigraklcz.ono się, jedynie 
do kilku traarsakcyi w walutach oraz dewizach, 
przy nieznacznej zwyżce. Podobnie i giełda war­
szawska wykazuje zwyżkę walut i  dewiz zagra­
nicznych, & przyczyny tej zwyżki dopatrywać 
się należy w naszem p-olożeniu na froncie bol­
szewickim.

Akcyami bankowe mi onaz papierami lokacyj 
nym i nie interesów ano się w  zupełności. Nato­
miast z papierów handlowych i przemysłowych 
poszukiwano P. T. H „ za. które płacono 370- - 400 
—  a 'd<alej „Im pex“ , który uzysk*t kurs 220. oraz 
Polska Nafta, za którą płacono 1.420.

CEDUŁA KGrt'\ W  ' „ ,v; KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 21 LIPCA.

Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 430, 
żąd. 460. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 445, 
żąd. 465, transakc. 452—457‘50. Ruble carskie po 
500 rb. ofiar. 310, żąd. 330, tnamsakc. 325.

Dewizy. Nowy Jork transakc. 170, Berlin 
transakc. 448, Praga transakc. 380— 382, W ie­
deń 102‘50— 103.

Akcye Tow. bandl. i przem.: p. T. H. ofiar. 
350, żąd- 400, transakc. 370 400. H. S. A. ,,Im- 
pex“ ofiar. 200, żąd. 240, transakc. 220. Polska 
Nafta ofiar. 1.350, żąd. 1.450, transakc. 1.420.

Papiery lokacyjne oraz akcye bankowe bez 
zmian.

Warszawa, 21 lipca.
Usposobienie giełdy warszawskiej nie zmie 

niło się i dzisiaj zasadniczo. W  dalszym ciągu 
znać dużą rezerńą w załatwianiu interesów. 
Silniej zaznaczyła się jedynie różnica pomiędzy 
kursami interesów gotówkowych a transakcjo, 
puzekazowych w  walutach zachodnich, w  któ­
rych panowało usposobienie mocniejsze. Pa­
piery publiczne ucierpiały na kursie. Tenden- 
cya znacznie osłabła. Akcye w  zaniedbaniu. 
Usposobienie wciąż wyczekujące i słabe.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY W ARSZAW -
SKIEJ Z DNIA 21 LIPCA:

Giełda: 6 proc. obi. miasta Warszawy 195, 6. 
wartość kup. 3.96, żąć 210, posz. 205, 6 proc. 
obi. m. Warszawy 1917 wartość kup. 0.33.3, 
transakc. 100.25,100, żąd. 102, posz. 99, 5 proc. 
obi- banku ziem. wartość kup. 1.41.3, żąd. 102, 
posz. 99, Listy zastawne pól proc. ziem. wartość 
kup. 0.72.5, transakc. 200, 190 198, żąd. 30), 
posz- 196, 4 proc. ziemskie wartość kup. 0.64-4. 
5 proc. miasta Warszawy wartość kup. 3.05.3, 
transakc. 225.50, 224, żąd.227, posz. 223, 4 i pół 
proc. m. Warszawy wartość kup. 2.74.7, żąd. 
213, posz 208, 6 proc. banku kred. hip. wartość 
kup. 0.30.8, transakc. 210, żąd. 103. posz. 100.

Waluty: ruble po 500 345.330, ruble dumskie 
duże 73.71, [ranki francuskie 15.10, 15.50. 15.20, 
iunty szterlingi 700, dolary Stanów Zjednoczo­
nych 169.175 i pół, 172-50, marki niemieckie du­
że 460, 464 462, nu le 459. Czeki: na Paryż
14.10, 14.50, 14.20. Łon dn i Olrt, (562. Nowy Jork 
170, 173 i pól, 174, cBrlin 448, 452, 453, Wiedeń 
101, 104. 102.
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Wiedeń, £1 lipca.
Ocwlzy: Amsterdam 5600, Berlin 447, Zurych 

370, Caiystyania 2500, Kopcnlmga 2500-, Sztok­
holm 3350, m dfe i niemieckie 443, lei 440, lewy 
310. franki szwajcarskie 2675, francuskie 1300, 
włoskie 950, angielskie 585, dolary 150, rub'e 290., 
Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 258, 278,
praga 372, 392 Warszawa 94. 104, dynary 1025, 
107o

Kursa giełdy: Renta majowa 89.25, austrya-
cka. renta korono’ • a  84, renta lutowa 92.75, węg. 
renta koronowa 107.50, losy tureckie 1525, pry 
orytely kolei południowej 1091, Anglobank 725, 
Bank\ erein 752, Badenkiredit 1700„ Laer.der- 
hónk 740, Menkiur 842, Bank obrotowy 620, Zi- 
i t̂nostfctnska Banka 1520, B eig  und Huetten 
860c, Krupp 1421, Połm  2400, Rima 2932, Skoda 
2l72, koleje ausiryackie 3320, kolej połudn. 810.

Bron, 21 lipca.
Kursa giełdy: Londyn 46.94 j pót, Now Jone 

11.23 i  pół, Belgia 106.50, W iochy 70.50, Kumu- 
®ią 87, Szwa jourya 213.50, Praga 26.75, renta 
francuska 3 proc. 58.85. renta Ir. 4 proc. z r. 
1917 71.30, renta fr. 4 proc. z r. 1918 71, renta 
i) proc. 88, renta 5 proc. z r. 19<a) 102.

Zurych, 21 lipca.
Kursa giełdy: Berlin 1460, Notwy Jork 573, 

Lordyn 21.96, Paryż 46.85), Medyoian 32.90, Pna- 
fla 12.50, Zagrzeb 8.65, Budapeszt 3.50. Wąrsza 
ira 3.45, Wiedeń 3.75.
BABKA POLSKA W  W IEPN IU  ii»3 HALĘRkb.

Wiedeń. (PA T ) Jak notują, dziennik', we w ol­
nym handlu notowano dzdś markę polską J.Q3 
halerze.

Kronika gospodarcza.
KCNFERENCYA GOSPODARCZA PAŃSTW

BAŁTYCKICH. Według don.'5 eisieniia ,, Berlin gsfce 
Tidende“ , przed Liedaiwnym czasem odDyty 
się w  Rydz.e narady przedsittawicieli państw bał­
tyckich w  sprawie u uwarzenia, stałej koiiierem- 
cyi gospodarczej. Pod obrady weszły .następują­
ce ewentualności: unia celnia układ finansowy, 
wspólna, polityka m orno połowa i banikowta, w sw l 
ne dla wszystkich państw bałty ckich opłaty ko- 
łejoyye, poozitowe i telegrafieziaie^ ona.z stworze­
nie ruajiwyższej rady gospodarczej państw JW- 

'Hyokich.
OPŁATY PASZPCHTOWE W  ŁZWECYI. __

Rząd szwedzki ustalił świeże następujący kuna 
dla nialiezytośei zia paszport y: 1 komodę szwedz­
ka. równa się 10 markom niemieckim, 35 fono­
nom austryackim, 2 i pół frankom frairjicpskim. 
względnie belgijskim, 3 markom fińskim, 10 
markom e: bońskim, 30 markom nojslt.^p, J4 ru­
blom łotewskim. (Teai ostatni kurs ważny di a 
Litwy' i  Łotwy).

Z szerokiego świata.

koszt potrdzebnej benzyny do motoru zamiast
200 m i, 'wynosiłby tylko 1 markę. —  Niestety, 
dwudzieste stulecie nie raz już brało nas na. ka­
wał podoonymi „-cudownymi wynalazkami” . 
Sinon e evero, eben trovato...

(1) CZCICIEL*: SZATANA. W ydaje się to nie- 
prąy dopodObnem. a jednak istnieje w .dwu- 
dziestem stuleciu lud, którego podstawę wie­
rzeń stanowi kult szatana. Jest to szczep Yeze- 
dów, arabskiego pochodzenia, zamieszkały w 
Mezopota wii, na wz-górzach nn wschód od T y ­
grysu. Ludzie ci mówią, przeważnie językiem 
arabskim, nie są jednak Muzułmanami, a .relj- 
gia ich jest dziwaczną mieszaniną chrystyani- 
zmu, judaizmu i islamu. W ierzą oni, że dwa 
potężne duchy rządzą światem: Jezus czyli Iza 
i a\iabel. Każdy z tych duchów, wedle pojęć te­
go szczepu, rządzi przez okres wynoszący dzie­
sięć razy po tysiąc lat. Obecnie szatan jest naj-

mmmmmmmmm- * matm

i
wyższym władcą świata, to też Yezedzi czcią
go jako najwyższą ’ «totę. Przeciwni*', Jezus do­
bry i łaskawy nie wiele ma współcześnie do 
mówienia i dopiero później dojdzie do władzy. 
Nie nastąpi to prędko, bowiem dyabęł „Meies 
Taus“ ma jeszcze 5000 lat rządów przed sobą. 
Rezedzi czczą znak krzyża, obok dyiabła czczą 
słońce i księżyc, a przy zachodzie słońca cału­
ją zawsze ziemię, której dotknęły ostatnie pro­
mienie słońca. W ierzą oni również u- stary i no­
wy Testament, lecz komentują go odmiennie 
od nasi; Posiadają w'asne księgi, nabożne, po­
chodzące od proroka szczepu Yezedów, w' Któ­
rych rożne liistorye biblijne, jaK n. d . o arce 
Noego podane są w przedziwnem pizekształce- 

i nlu. Arcygeniainym tym szczepem rządzi król- 
\ kapłan, nieograniczony pan życia i śmierci; je ­

go słowo jest dla kjuif&ago poddanego nieodwo- 
lalnem praw em

mumuusaammmm-

Bierność czeskiego uiians-j handlowego.
Wrszawa (Tei M.) Z Pragi donoszą: Bilans j nów koron czeskich. W tym czasie sprowadzę* 

handlowy Czech wykazał w czasie od 15 czerw- j no towaru za 5 miliardów 300 milionów, a wywie 
ca passy,va w wysokości 2 miPardów 135 milio- ziono tylko za 3 m iliardy 20C milionów

Wojna boiszewicko-armiańska,
Paryż (PA T ). Ag. Havasi„>. Z Loindynu dono- 

Sizą, że wobec odmownej odpowiedzi rządu A i- 
menii na ultimatum rządu sowietów, armia bal 

ol-zyjnała rozkaz wszczęcia efenzywy

i zajęła już prowiucyę Tąragbagfc. BoL zewicy
posuwają się w dalszym ciągu naprzód zamie­
rzając działać w związku z armią Kemala paszy.

Powstanie Arabów przeciw Anglikam

(P POWRÓT HANEi HEINZA EWERSA.
Znany pisarz niemieciki Hans He itrze Ewers, 
anitor głonej „A lraum y", który w kwietniu 1914 
foku wyjechał na Kubę i był orzez długi czas 
internowany w Nowym Jorku, powirócił po 
przeszło sześcioletniej nieobecności do Europy i 
Przez Włochy i  Szwajcaryę rdąża do Berlina.

(1) KATASTROFA NAUKO ATEJ TESTERY- 
" T l .  „BerPngske Tidende” donoszą ze Śztok- 
«płlmu wiadomość otrzymaną przez Japonię, iż 
"'kręt „Kap Layska" w mżący ekspedycyę nau­
kową. na Kamczatkę, zatonął. Członkowie wy­
prawy zdołali się uratować. —  Czterej uczeni 
szwedzcy znajdują się w Petronąwłowsku.

(1) W YNALEZIONO „ p e rp e tu u m  m ubi- 
Sławne a niedościgłe „peipetuum mobi­

le maszyni; czy w ogóle „cos", co poruszałoby 
®br własną siłą. zaprzątał od wiek wieków w.e- 
le umy słów-. Wynalazek taki. rzecz prosta, zm ie­
liłb y  i udcskoiiałit wszelkie podstawą techni­
ki, śfepnomm i  zbiorowego życią. J)o tej pory je- 
•Jiaikśe idea, ów był niedostępny, a, zmysł te- 
©wniki wysilał się tylko do osiągnięcia przy 
każdim  ruchu jak największej oszczędności 
Slły  ludzkiej czy maszynowej. Tymczasem — 
bewien monachijczyk wynalazł podobno ma- 
k^ynę, którą przy zużytkowaniu jakiejś t^je- 
ńinkzej prasiły, w połączei*iu z takim i osobli­
wym ńiechanizmem jest w  stanie wprawić w 
racb wszelki pojazd, mały czy wjejki. bez pq- 
^ °c y  węgla lub jakichkolwiek innych środków’, 
^zpędpwych. A więc bojkot węgLa, beuzyny, 
Elektryczności! Maszypa ta, która miałaby dp- 
|°na.ć owego cudu, może podobno znaleść za- 
tosowanie w każdym automobilu, wozie, lokp- 

Płptywie i t. d. bez wielkich kosztów, Ąijtoinp- 
bW°wj odpadłby więc kosztowny motoi, ąolej 
■Alazńa wyzbyłaby się węgla. Każdy pojazd 
Jjf*11 Pogadałby własiną maszynę, która zda- 
iPfltt k,ł nąiązcy, jest o wiele tańszą pił k' żńegn 

otoru: i tak auto, które kosztuje 200.000 mk., 
Pałob, kosztować tylko jedną dziesiątą ćegoj

Poidhn (PAT) Radio. Powstania Arahpw nad 
dolnym Eufratem roiszeiza rię. Nie przekracza 
jednak gramie środkowego Eufratu. Garnizon 
w Runie,Ina nie został jeszcze wzmocniony, o- 
tr?ymął jednak posiłki eskadry lotniLcz ĵ, któia

'/bombardowała ze skutkiem miasto. Arabowie 
ponieśli ciężkie straty; straty angielskie od 2 
lipca .wynoszą. 400 ludizi. Churcfc.it oświadczył, w 
Izbie gmin, że z Indy,i wysł*aac zostały znacz* 
niejsze posiłki do Mezopotamii. 

irBTSTrrnr- ~" "u “ r r 111

Dary m cele armii,
Warszawą (PAT) Adjutaąiura generalna kw i­

tuje odbiór szeregu- darów złożonych do djspo- 
cyti Naczelnego wodza na cele armii, Bady Obro= 
ny Państwa względnit* arm ii Ochotniczej, na o- 
gólpą sumę 4.08g.giy łhp.

Rokowaniu rumtiiioko-bolprskie.
Warrzawa (Tek M.) Z Bukaresztu nadeszła 

wiadomość, ż.e Take Jonescu rozpoczął rokowa^ 
nią z Bułgarjrą w sprawie Dobrudży- Mów ią o 
możliwości wystawienia wspólnej arm ii buł­
garsko-rumuńskiej. ______

Machinacye asenterunkowe.
Warszawa. (PA T ) „Kuryer Warszawski” do­

nosi, że władze policyjne śledcze wykryły orga- 
ntzacyę, zajmującą się uwalnianiem od wojska
poborowych. Rewizya w mieszkaniach dosta.- 
czyła duzo materyalu Kompromitującego, 
iztowąno szesnaście o^ób.

ka.z zariaiz utworzy ćH ów y rząd tymcza-sawy m -  
srod aresztowanycłi znajauje się hyły kapitan, 
Enver Efendi, oraz Hassa,n Eddin, burmistrz, 
stojący na służbie komitetu jedności i  postępu.

SZTUKI1*
S Z W A L N A  L . 4 0 .  Teł. 2486 
naprzeciw ieetru miejskięgc.

Sprzedaż i kupuo obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
pulskich i zngrauicznych, po cenach unjiąrkowapych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym vvarslv.'Om nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya również

r z e «  s p ł a t y .
W yszed ł :,j z  z ^rukg z b ió t  w ie rs zy  i now hl 

v ^ a c łp w a  (S irć -b ia ń R k iego

ive- P ^ O Z A

Wykrycie sjilsKu n życie suitans.
BetMp (PAT ). Korespondent „Time^a” donosi 

z Kopatantyi -iopoda, że połicj a funiie.ka odkryła 
spisek na życie sułtana. Spiskowcy ulic]i roz-

do nabycia w księgarni G. Gebethnera I S!;j w Knkęwls
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do

księgarń za gotówkę.

tmm .iniiilirWWWIWlIlWIWL „ SPÓŁKA AKCYJNA tra?v«łW(par^TSUił?w, Irfeąa

FABR YK A MASZYN I NARZĘDZI RC&NiLZYCH  
ODLEW NIA ZELAZA I META O  W KRAKOW IE
zawiadamia, że uchwalona przez Walne Zgromadzenie w d. 19 czerwca 
b. r. dywjdepda \yynpsj 20 Jć, czyli

14 M k  p . o d  a k c ^ j .
Wypłatę uskuteczniać będzie Spinka ^akLtiroua w Kr;|kow,ę 

zu złożeniem kuponu pierwszego na rok. lj/20 on d. 1 lipca 1920.
Kównoeześnie żawiaiitnnja się, żc niepodięio do 31 lipca 5. r. 

akpye |. i li- etińćyi złożone zostaną po tvm terminie na koszt 
i ryzyko posiadaczy po uepuzylu banKoy.cgo. 1718

BBCBBIlUSaRi



Sir. 8. GONIEC KRAKOWSKI ' Nr. 198.

Największy skład aparatów i przyborów kościelnych t Ornaty, kapy, d&lmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I - K O R D A S  | dar* baldachiak;am^clLion”  fre X ifeTcCye' adar,asS
Kraków, ulica Wiślna 6 (obok rynku) l  =======̂ =&=l . .. --^=—-= ?■■ —............= 4 =

palec? po cenach piożliwie najn iższych  i w wielkim wyborze: £ Koronki Ho bielizny kościelnej w  największym wyborze.

P i a n i n o
koncertowe Furstla, w  bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro . Prasa “
Karmelicka 16. 1873

ZGUBlOKO portfel i kartę odro- j 
rżenia na nazwisKo Leona ] 

K ołomłock i ego, j a aąjrno tor e m j 
z Wieliczki przez PiasF\ Ko- : 
socice d:> Rajska. — Łaskawy 
znalazca raczy oddać pod j 
adresom ul. Sebastyaua 13, 
za dobrem wynagrodzeniem. |

KAMIENIE ZOtCIOWE
Kamienie schodzą ber boiu. — Ataki w zupeinoiei ustała.
n h ' a u f l f  n 4i P 7 9 ł i r n M (Q  w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą s*ę 
U U j C W j  j  Ł aU W S J i żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk-
cyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i boi ozenie w ki- n t i i i i u r u  H n f lP 7 J l* I  U tS i-  
szkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie, w l l j  J *  r j  | łU U w Ł u iJ  S8*,€»
I Y><u W dołKu i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ki’ stronie tylnej — w  pasie —  
ft U  ®W. krzyż.r] —  i sięga aż do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak "tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) Nie­

kiedy wymioty żórcią. dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 381 
Bliższy jh  inform acji udziela: Ąptekarz-fizyolog H. NIEMIOJEWSKI, W arszawa, Mowy Ś w iat 16, m. 27.'

2 siły biurowe is ”?

ZGUBIONO dokumenta woj- j 
skowe na nazwisko Mi-1 

rosław Kłos, zamieszkały Kra- j 
ków. Lubelska 17. 1S76 ;

SKRADZIONO mi 18-go lipca! 
portfel z pieniądzmi i do­

kument wojskowy pod nazwi-; 
skiem August Fara. Dokument I 
unieważniony. 1874 j |

WCZEUWCU SKRADZIONO mi | 
ubranie, porttel i papiery j 

wojskowe. Złodziejowi daruję . 
wszystko, jeśli zwróci mi p»- j 
pielmy wojskowe pod Krupiński I 
Mszana dolna. 1 8 7 2  j

Proszek na owady
Maok. Hejot, Unicum tępi ra­
dykalnie domowe robactwo.

T. I e ż t . .(raków, ,jlac Szszep ński 8.
1815

r 
■

i
M O T O R "

Obiady domowe!
z 3-ch dań 10 Mk,

Kraków, usiubia tli C|.

KRAKOW-DĘBNIKI

B U  - -  - — . —- - - Barska 12, tel. 153
objąwszy 1830

wyłączne roboty dla wojska
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

| moirterów automobilowych, 
ślusarzy i tokarzy.

HANDEL PRZYBÓRÓW S2M IC H 1 KRAWIECKICH
M.ABRAHAMER

Kraków-Podgóiie, ul. Legiouów (3-go maja) 8

■iprideje korki i przędzę czarna szewską, kapsle i haki 
■ io bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i iiaków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszj no­

go i ręcznego po nader niskich cenach. Sp.zeda 
hurtowna i częściowa. 1407

W odociągi dla folwarków i 
budynków. Pom py kołowe, 
kiwaczowe budowlane i do 
gnojówki. S tudn ie  wiercone 
i kopane buduje i dostarcza

firma Inż. Józef Sohrołi
w Krakow ie, Pawia 8 /10

Na żądanie do zbadania sy‘u- 
acyi wysyłam inżyniera. 1555 
Frosptkt, 1 kosztorysy da r mo

(mesks i żeńska) biegle piszące na maszynie, władające 
pop - *wme językiem polskim i niemieckim, znajdą zaraz 
r osadę. Obeznane z książkowością maia pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pisemne: Kaden i Sp., Kraków, P o W d ego  4 !

Przeczytajcie najświeższy numer

S s c z u t k a ” !n
t0 najpoczytniejszy tygodnik 
hum orystyczny w Polsce

Szczutek S r ' 5,y or9an 3aVry ro-
^  najm u8 za lekturo w  sezonie 
podróży w  góry, nad m orze i 00  
zdrojowisk. 1 7 ,-9

Preunmcirata miesięczna 16 Mk. Cena nojedyncce- 
go numeru 5 Mk. Do nabycia we wszystkich b iu ­
rach dzienników, składowniaeh tytenln (triflkicr.j.

kEDAKCYA I ADM3NISTRACYA:

LWÓW, UL. S O K O L A  L . 4.

Piętnaście pracownic
umiejących szyć spodnie vojskowe znajdzie dobrze płatne 
żabcie w Szatni kobiecej, Plac Szczot anski 3, |. piętro. _
Zgłoszenia z legitymacyami i poleceniami przyjmuje się 

od godziny 4 do 7. 4979

Maszyny do pisania i rachowania
n a W d t  z u p e ł n i e  z h  i z c i o n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w  flalloyl pracownia do naprawy m aszyn biurowych. Wykonanie 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. " ■ 479

W. KEYHA, nwianik, Kranów, Floryaósha 3.

„ „ „ i r R  i i ł i r r t r a ip i/ i  m m i - i ( W K m m x m x x m } M K » e o u «KURJER WIEDEŃSKI rn 4K* ; . ±  J o d y n a . n ;xxxx** ;
O ficyalry organ Słowiańskiej izby dla 
handlu i przem ysłu (Sekcya poJ^ka) wb 
W iedniu, poświęcony w szystkim  sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wugóle, oraz kulturalnym i społecznym.

Redskcyn i administracyc; Wiedeń łtf. Gartnerg. 2/5.
Prenumerata roczna 48  Mk p.

Tresfc pierwszego num eru:
Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacy;; 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg w y­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Kronuta Izby. — Polskie Izby handlowe 

zagranicą. 1744

Czapki dla Armii ochotniczej
pojedynczo i hurtownie wykonuje

Szatnia kobieca, Plac Szczepański 3, p.

im  
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POSIADAMY HL SKŁADZIE:
Cynę angielską Przybory automobilowe

Koifipozycye Lampy karbitowe
Płyty asoestowe 

P ^ y t y  s u m c ^ e  

i i. d.

Palniki
Dźwignie 1755

Pompy nożne itd.

Urobueraini 18T-1

:K < S P Ó Ł K A  h a n f l o w o - p r z e m y s ł o w a

„ E S H A P E ”
Parcelacye dóbr Ta&jiarnysh |

na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie ao 1. 7548 przeprowadza 
biuro pareelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Posiada kolonistów 119 ULttllti,

3$ KRAKÓW, UL. P1JARSKA L. 4, TELEFON MA. 3476.

I m m m w i K  i t x m m m x x H « x w ( » w . ( ! .  
a t a t ł m a e c t m a f l f c  a t a x « x x M W f l B B t » g t m } {

W Y Ł Ą C Z N I  Z A S T Ę P S TW O

FABRYKI AUTOMOBILI
Benzyna, nafta, oliwa, smary.

„ F I A T
w Turynie (Włochy).

AUTOMOBILE OSOBOWE, 
y ?  CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 

:: ŁODZIE MOTOROWE.
Wyroby gumowe, pneumatyki, 
gumy pełne, płyty gumowe.

SPÓŁKA HANOLOWO-PBZEMYSŁOWA
Kraków, ul. Pilarska 4

Telefon 3476.
P | |  | p  .  W ARSZAW A -  LWÓW  -  G DAŃ SK — 
r l L . I L .  TOWUŃ -  KATO W ICE —  W ILNO

IM M FfiUM ilM I

B I  H fi O  8®̂  P I  aa§  fi*" | &B śFń ^  wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów
B V  arC ą jr  ̂ m  |ŁJ| g  M l i i  a   ̂ w wozach z bi or owych do wszystkich miast w Polsce.

S P F n Y r Y i l M F  ^  Wi i l  Ś L - Wił Ul P r 2 e w ®z  • e k s p e d y c y a  m e b li  w e  w ł a s n y c h  w o z a c h
a r i - l /  i  u  I  J 1« L  ■ fl A  raam B u  W  Sam  m e b l o w y c h  w raz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla-
s p c ł k a  z  o b ij. p o a . -  z a ł o ż o n e  p r z e z  c e n t r . o r g a n .  r o l n .  j^cycłi się ceny niższe). W łasne m agazyny na kolei. Własne 
1286 Kraków, u l.  W  i l n a  8 , l. p. T e l .  3 5 S 8  zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

■ » —  mammmmmaommmmmmammiw wwnmmmmmmmmm
Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej -.Editor'1 J. Konarskj. Redaktor odpow. Włodz Strycharski- Dnikam ia Ludowa w Krakowie,


